cena 3 KGP: 
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Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


-~ -m 


min r 
Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 
Zachądniej Ni 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do.7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 ranę do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny „bódé Kurjer“ 


Zmiana adresu 20 kop. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop, miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


Sobota, dnia 4 stycznia 1913 r. 
Prenumerata w Łodzi wynosi roćżnie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


wiersz lub 


Telefonu Mi 253. 


Cena ogłoszeń 


- 


I-sza strona 50 kop. z8 
jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia fla kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 k., 
petitowy lub jego miejsce. 


zwycz. 12 k. za wiersz 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLecha 


Jutro 
po. poł. 


Teatr Polski == z Pies gończy 


CEGISLNIANA 63. 


Jutro 
wiecz. 


Pies gończy 


i WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania EA a Ta za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi iokolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka. 


Witek i Wacek 


W poniedziałek po poł. ' 
Cyganerja 
Warszawska. 


Dziś 
wiecz 


Teatr Popularny Potęga ciemnoty 


SARA KONCERTOWA Dzielna 18. 


W środę 8 stycznia o godz. 8 i pół, wieczorem 


-JEDYNY Y KONCERT 


(Bilety sprzedaje skład w 


medika 


ERMITAGE Dzielna 18. prosranu. 


Farina skon. wykonawca: Y etoria Monte Carlo nuteka 


` Dyrekcja St. Kletowski. 


Jutro 
po poł. 


muzyczny Frledborgn i i Koca PiaGkówska 90. 


Wiere Colibri 0% 
Sadie May zee 


Gà łego 27 15 aiiin zupełna zmiana 
Między innemi debiuty 


k 
Rosa Denise yeeie” 
Początek koncertu o godz. 11-ej wiecz., kabaretu o godz. 11 i pół wiecz. 


Jutro 
wiecz. 


rata za ii 


Sigja 


WwW poniedziałek po poł, 
Żołnierz królowej 
Madagaskaru. 


Eng. Dolska Piec 


kaplecistka - ulubienica łódzkie! 
publezności. 


Chomskaja ruska subrekka I wto- 


'Kierownix artystycz. W. Łętowski. 


Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZEBÓW 
„utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie” 


miczna i jarbiarnia 


Zakład przyj 


i Aki pralnia che- W piętka w £ odzi 
| Fabryka i skład główny: Spacerowa 9, tel. 28:70. 


F Í E 8: Piotrkowska 84 i ili, Konstantynowska 37, Dzielna 30, 
] Główna 21 i 62, Zarzewska 49 i Rzgowska 7. 


muje wszelkie wchodzące w zakres pralni chemicznej obsta- 
junki. Pierze i farbuje garderobę męską i damską od najskromniejszej do naj- 
wykwintniejszej, czyści dywany, meble, portjery, gobeliny, plusze, aksamity. 
koronki, pióra i firanki, dekatyzuje tkaniny w małych kawałkach jak i CRY 
_szfukach po cenach nadzwyczaj pizkich. 


PRZEŁOŻONA 


„W klasowego żeńskiego zaldładu naukowego 


l Blnzki dams. od rb.—40|Ubr męs. od rb. L50|Fir. od rb-—40 za szt. 
(z kursem progimnazjum) eny: Suknie „ od „ 1.00jPalta „ od rb: 1.50 | Port. od rb. 1.50 za parę 
Kostjam., od „ 1.50] Kamiz., od rb. W: Dyw. od rb.—20 tok. kw 
ŁSOŁOWIEJCZYK MA GALIF NB. Częśći "garderoby i inne rzeczy, oddana do czyszczenia, porty 
podaje niniejszym do wiadomości osób zainteresowanych, że otwiera przy swoim zakłą- w zakłądzia najprzód gruntownej dezynfekcji! 2899—1 


dzie naukowym Cegielniana 40, szkołę początkową. Przyjmowanie uczenie od 5—3 1 0d 5—7. 


Niniejszym zawiadamiamy naszych Szanownych Od- 
biorców, iż wyłączną sprzedaż wyrobów fabryki naszej na 


m. Łódź i okolicę, powierzyliśmy z dniem dzisiejszym 
firmie 


Gjrał i Rozenbaunm 


w Łodzi Cegielniana Nr. 38 Telefonu 30-06. 
Włocławska Fabryka Cykorji 


R. BORNE & Co. 


Włocławek d. 1 Stycznia 1913 r. 


Czas odnow: prenumeratę. 


Dr. Med, P. LANGBARD 


b. asystent kliniki berlińskiej. 
ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. 


Specjalista chorob wenerycznych, Skor= 
nych, włosow i n'emocy płciowej. 


Godziny przyjęć: od 8—1 i od 4—8 dla pań 
od 4—5 Przy leczeniu syfilisu stosowanie pre- 
aratu „606% „914%, Leczenie za pomocą elek- 
tryczności (elektroliza) Masaż wibracyjny. 
Ednoskopia Cystoskopia 


æ: m0 


Dzisiejszy numer składa się z 10 
kolumn. 


KALENDARZYK. 
—0— 
Sobota, 4 stycznia 1818r. 
Dzis: Tytusa B, 
Jutro: Telesfora i Symeona. 
W poniedz— Trzech Króli. 


+4 


Namiętności. 


Życie codzienne nastręcza wiele 
przykrości i trosk, które ujemnie 
wpływają na nasz system nerwowy, 
W człowieku żyje zwierzę, poskra- 
miane cywilizacją i kulturą — zang- 
mina on niejednokrotnie o swem 
wyższem posłanniotwie i ulega chwi- 
lowym namiętnościom. 

Jest to wybuchowość chorobliwa, 
która częstokroć przyjmuje naweń 
cechy zbrodniczych objawów. 

Jeśli wnikniemy po za mury cel 
więziennych, wejdziemy do dusz 
skazańców — jeśli te dusze zechcą 
otworzyć się przed nami z całą szcze- 
rością — wówczas dowiemy się ile. 
zbrodni i czynów występnych, popet 
nionych zostało „BOB wpływem ns" 


a 


miętności, pod wpływem chwilowego 
uniesienia i zapomnienia się. 

Prawo jednakie jest dla wszy- 
stkich — są jednakowoż sądy, które 
zamiast suchych paragrafów kodeksu 
starają się zapoznać z psychiką pod- 
sądnych i z pobudkami, które zapro- 
wadziły ich na ławą oskarżonych. 

Surowość sądów w ogólnem po- 
jęciu nie odpowiada uwarunkowse- 
niom społecznym. ` 

Nędzarz, kradnący z głodu bo- 
chenek chleba, karany jest przez są- 
dy koronne jako złodziej. Zawodo- 
wego rzezimieszka,  wyciągającege 
portmonetkę z pieniędzmi z kieszeni 
przeciętnego obywatela, spotyka nie- 
mal równoznaczna kara... 

Prostak, hołdujący zasadzie: „okę 
za oko — ząb za ząb* i w imię tej 
maksymy popełniający zabójstwo, 0- 
raz wyrafinowany nożowiec, mordu- 
jący swą ofiarę—są w oblicza sądu o- 
badwaj winnii niemal równorzędnie 
karani. 

Czyż między tymi i innymi nie- 
ma żadnej różnicy ? 

Czyż czyn, wykonany z preme- 
dytacją, niezem nie różni się od ta- 
kiegoż postępku, dokonanego w chwi- 
i wybuchu namiętności? 

Uniesienie jest złym doradcą, 
niszczy na pewien okres siły ducho- 
we ozłowieka, który w przystępie 
furji nie zdaje sobie sprawy z do- 
konanego czynu, i dopiero po niew- 
czasie pojmuje, iż ciężko musi odpo- 
kutować za chwilowy szał, który wy- 
prowadził go m równowagi życio- 
wej. 

Życie nasze — to szarpanina ner- 
wów, to szereg wstrząśnień, pobudza- 
nych namiętaosciami— a stąd truciz- 
ha, sĘcząca jad w nasz organizm. 

Niejednokrotnie, gdy wybuch mi- 
nie, zdajemy sobia sprawę ze szkód, 
jakie wyrządzają nam nasze wybu- 
chowó namiętności i żałujemy tego, 
co się stało. 

Bądźmy jednak bezstronni i wni- 
knijmy w przyczyny naszego stanu 
psyghicznego. 

Od dziecka już przyglądamy się 
srogiej i niesprawiedliwej walce, jaką 
toczyć muszą 0 byt nasi rodzice, 
Jesteśmy świadkami niesnasek, któ- 
ro z tego powodu wynikają między 
nimi i w dusze młodzieńcze z zara- 
mia wkrada się złowrogi duch nieza- 
dowolenia, zawiści, gniewu, zazdrości 
i nienawiści. 

W takich warunkach zaprzepasz- 

szamy, wrodzoną nam przez naturę 
etykę, energię sił żywotnych i du- 
chowych, destrukcja ta zatruwa i nad- 
wątla nasze siły, 
- Już — jako ludzie w pełni sił — 
napotykamy na drodze swej olbrzy- 
mie głazy przeciwności, które z tru- 
dem usuwać staramy się. Jednak 
i wówczas nie umiemy hamować 
swych namiętności, natura nasza, 60- 
raz bardziej podraźniana, staje się 
niewolnikiem swego temperamentu i 
ulega chwilowym podnietom podraż- 
nianego systemu nerwowego. 

Zatracamy wówczas własną in- 
dywidualność, sprawność i zdolność 
życiową. Zatracamy i człowieczość 
naszą, w podniebnem tego słowa zna- 
czeniu, 

Staczanmry się coraz niżej, aż do 
padolu zezwierzęcenia, wyzbywamy 
się resztek uczuć sltruistycznych i hu- 
m nitarnych. 

szukamy upojenia i zapomnie- 
nia. 

W czem? łatwo odgadnąć. 

Szukamy zapomnienia w tem, co 
nam chwilowe zapomnienie dać mo- 
że i. staczamy się coraz głębiej w 
przepaść, która nic wspólnego niema 


* godnością człowieka — rozumnego 


'a stworzenia, 
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NOWY KURJBR ŁÓDZKI — 4 stycznia 1912 r. 


Smutne refleksje... 

A jednak, gdybyśmy potrafili sł- 
łą woli osiągnąć moc panowania nad 
nabytymi, godnymi potępienia instyn- 
katmi, gdybyśmy zdobyli hart đu- 
cha, który pozwoliłby nam pracować 
nad naszemi namiętnościami, gdybyś- 
my, bez względu na niesprzyjające 
warunki życiowe, umieli zachować 
spokój i równowagę duchową, osiqz- 
pęlibyśmy najwyższy cel humaniz- 
mu, zbliżający nas duchowo do po- 
tężnego Bóstwa Nieznanego, 

Ote najwyższy cel, jaki rozum 
i myśl ludzka starać się osiągnąć po- 
winną. 

Kiedyś = Sokratesowi zarzucena, 
iż fizjonomja jego świadozy o głupo- 
ole, brutalności, usposobieniu zmysło- 
wem | skłonności do pijaństwa. 

Nie zaprzeczył temu  mędrzsć 
grecki, lecz oświadczył, że przez 
ustawiczne ćwiczenia się w cnocie 
wszystkie ta wady nie tylko prze- 
zwyciężył, lecz unicestwił. 

Starajmy się iść w ślady Sokra- 
tesa, 

J. Gariikowski, 


| OTWARCIE | 
Szkoły Muzycznej 


przy Tow. Mturycznem Im Chopina w Ło- 
dzi ( z programem lnstytutu Muzycznego 
w Warszawie) nastąpi dn. 156 setycznią r, b. 
Zapisy przyjmuje | bliższych informacji 
udziela kancelarja T-wa (Piotrkowska 108) 
codziennie, oprócz świąt pomiędzy 7—9 godz, 

wieczorem. 208—3 


W imię sprawiedliwości. 


(Art. nadesłany). 


— 


Od czasu do czasu na szpaltach 
pism ukazują się artykuły (ostatnio 
„N. Kur, Łódzk.* z d. 28 grudnia i 8 
stycznia), z których rozlega się jęk 
rozpaczy nad niemoralnością uczącej 
się młodzieży. 

Ja osobiście mam przeświadcze- 
nie, że w szkołach dobry pierwiastek 
przeważa, czego dowodem, że na 
swych prowodyrów, na prowadzących 
t.zw. „rej“ w klasie, wybijają się 
zawsze jednostki tak pod względem 
nauki, jakoteż i charakteru, wyżej 
stojące. To znaczy, że ogół podpo- 
rządkowuje się temu, co lepsze, co 
naśladowania godne, ! 

Doprawdy niema powodu bić 
głową o ścianę! Uderzmy się w pier- 
si j powiedzmy szczerze, że nagi 8y- 
nowie są czyściejsi moralnie, niż byli 
ich ojcowie w odnośnym wieku, 

Przywarą starych jest gderać, 
dogadywać i powtarzać: „Za naszych 
czasów inaczej bywało“, 

Bywało dawniej, bywa i obecnie 
różnie, Boć i gniazdo, zZ których ta 
młódź pochodzi, różnym zasadom 
hołduje i bardzo odmienne podwali- 
ny dzieci da szkoły wnosi, 

O tem, źe jedynie dom, przykład 
i najbliższe otoczenie kładą piętno na 
wychowaniu przyszłego obywatela, 
wspominałam dość obszernie przed 
paru miesiącami na tem samem miej- 
scu i dlatego powtarzać się nie będę. 

Dzisiaj chcę tylko obronić mio- 
dzież przed tak ezęsto stawianymi 
jej zarzutami. 

Ryczałtowym potępianiem mło- 
dego pokolenia niewątpliwie krzywdę 
mu wyrządzamy. Morałów synówie 
nagi nie lubią, a prawiących im mo- 
rały wprost nienawidzą. Unikajmy 
więc tego! Zamiast gromić, gdy zło 
już wykwitło, stójmy lepiej dzielnie 
na straży, nie dopuszczając. do jego 
rozwoju. 

Czytam w wyżej pomienionym 
artykule: „Trudno zaprzeczyć, że 
młodzi mają różne brzydkie nałogi 
naprz. pociąg do Kart, kieliszka, na- 
wet do zabaw całkiem  niemoral- 
nych*,, 

Wszak z temi przywarami oni 
się chyba nie urodziliż To zdobycz 
wyniesiona z domu rodzicielskiego, 
lub od najbliższych przyjaciół ro- 
dziny. 

w to, 


Wierzmy że drze i w 


MY. 
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porę użyźniona gleba, plon odpowied- 
ni przyniesie; na starannie pielonym 
zagonie, chwast bujnego kwiecia nie 
zagłuszy, 

Zgadzam się z autorem tego ar- 
tykułu, że my i tylko my winni jes- 
teśmy, gesn młodzież nasza nie dości- 
ga ideału człowieka, Ona może nawet 
jest lepszą, niżby być mogła, zważyw- 
szy na warunki w jakich sią chowa. 
Czyż nie my uczymy nasze dzieci, 
%ę wolno niezawióśiaj bliźniego? Ze 
można dla takich, lub innych pobu- 
dek ogłosić, lub poza nawias wyrazu- 
cić jakiś odłam społeczeństwa? Ze 
godzi się udawać serdeczność dla 
tych, których często obgadujemy? 
Czy nie wprawiamy dzieci do kłam- 
stewek, które się delikatnie konwe- 
ransem nazywają? Czyż nie dajemy 
pezorów szacunku i nio ściskamy rą- 
czek ludzi, którzy bynajmniej na te 
nie zasługzją? 

„Wszsk to są poglądy przeciętne- 
go domu rodzinnego. To wszystko 
widzą i słyszą dzieci. 

A poiem, gdy widzimy, że się 
żle dziać zaczyna, ta dzieło wyaho- 
wania nieszozególnia się udaje, go*o- 
wiśmy powiedzieć, że przyczyna leży 
w braku opieki w szkola, lub nawet... 
niedostatecznej ilości rozrywek poza 
szkolną pracą (jak to się ostatnio 
czytało). 

Nie uważam, by się nskarżać na- 
leżało na brek odpowiedniej zabawy 
dla młodyca. Miewatey dis nich kon- 
certy, odczyty i przeusżawienia tea- 
traina, Powianiśmy tylko dość wcześ- 
nie nauczyć dzieci, by potrafńły od- 
różniać to, co piękna i estetyczne od 


Ph i pospolitego. Umiejmy w 


org zapukać do tej młodej duszy, 
a znajdziemy w niej tyle piękna 
i szlachetności, że moża nieraz i rú- 
mieńcem wstydu twarz nasza zapło- 
nie na myśl, oile oni lepsi, sprawied- 
liwsi i mniej zawistni niż my — 
starzy. 

Bami naj omae niszczymy pô- 
rywy i zapaly naszych synów, zwra- 
cając ich umysł w stronę tego, 00 
praktyczne, intratne, a głównie 60 „wy- 
pada”, 

Pośród odłamu lepszej młodzieży 
uniwersyteckiej jestdążenie do utworze 
nia związku absolutnej czystości mo- 
ralnej. Tendencje ta, być może, uie 
rośnie w szybkiem tempie, ale w 
każdym razie nie zanika; daje nam 
zatem widmo lepszej przyszłości; a 
bądź co bądź, obejmuje toraz szersza 
kręgi, niż to było za czasów  młodo- 
ści ojców, którzy obecnie izy rozpa- 
czy leją nad złem prowadzeniem się 
swoich synów. Należałoby tym oj- 
com przypomnieć, ż6 tu słowa nio 
nie pomogą. Pamiętajmy, że żadne 
teorje nie oprą się pótężnemu wpły- 
wowi przykładu. 

Nie ograniczajmy im godzin spa- 
ceru: Kto złe chce broić, uskuteezni 
to równie zręcznie 0 12 w południe 
jak i o północy. Nie stawiajmy Im 
wyraźnych przeszkód, by poszli na 
to, lub inne widowisko teatralne; 
przeczytali tę, lub ową książkę. Mo- 
żemy im to tylko bardzo dyploma* 
tycznie wytłomaczyć, 

Zresztą skoro tu mowa o dora- 
stającej młodzieży, to wierzmy w to, 
że „dobrego karczma nie zepsuje; 
złego 1 kościół nie naprawi“. 

Wcale nie wiem czy zebrania 
uczniów pod kierownictwem wycho- 
wawców (jak to proponuje autor 
artyk. Smutne głosy) miałyby peda- 
gogicznie dobry wpływ. 


Kilka godzin, spędzanych w szko-, 


le pód opieką nauczycielstwa, nastę- 
pnie w domu pod dozorem rodziców 
to aż nadto kontroli! 

Przeciwnie, wywalczmy im moż- 
ność urządzania zebrań Kkóleżeńskich, 
gdzieby ci chłopcy swobodnie a sze- 
roko wypowiadać się mogli, obrado- 
wać nad swojemi sprawami szkolne- 
mi, czytywać wspólnie; ścierać wza- 
jeminie swe poglądy i zdanie. 
Ufajmy, że jeśli się tam 

przypadkiem znajdzie tak 
zWima „parszywa owca* to ją zręś 
cznie ominą, do bliższej zażyłości 
nie dopuszezą. To jeszczó świat na 
tyle szezęśliwy, że gardzi tem co złe 
i brudne! Tu względy materjalne 
malg rolę odgrywają. 

„Ludzi okreslajn 
Nie krew—me rasa“, 


 * 
* 


wśród 


nich 


rysy moralne, 


Anna D. 


N L 


Z piśmiennictwa. 
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Przełomy“, 
pon eść Julji Wia 
ysławy Mo tyli ń- 
skiej. — Kraków, 
Gebethner i S-ka, r. 
1918. 


Powieść psychologiczna, coraz 
więcej znajduje adeptów tak w świe- 
cie literackim, jako też w szerokiej 
czytającej publiczności. 

Kierunki realistyczny, naturali- 
styczny, patologiczny nie zdołały za- 
spokoić dociekań ludzkiego ducha. 
Dążyły one do uzewnętrznienia je- 
dnostki, spojenia jej m wszechwła- 
dnem milieu,znaturalizowania każdego 
drgnienia psyehicznego, uprzyrodnie- 
nia woli, nozuć i myśli» 

Temu szkoła psychologiczna 
przeciwstawia samodzielność zjawisk 
duchowych popędów, uczuć i woli. 
To co ona bada możnaby nazwaó 
tenestezią wyższego rzędu — organu, 
którego nie udało się dotychczas zló* 
kalizować, ale który rządzi nami, == 
duszy. 

Szkoła psychologiczna w powie: 
ści bada stany duchowe, w oderwa- 
niu studjuja konilikty popędów, u- 
czuć, woli i ucieleśnią jo potem-w 
kształtach Ra” syrabolach. To 
też fabuła dla psychologów jest rze- 
czą podrzędną, na pierwszy plan wy- 
suwają się konflikty duchowe. 

„Przełomy* s% powieścią psy- 
chologiczną. Attorka przeciwstawia 
tu dwa światy, Jeden duchem pro- 
stolinijny, maszyna, w której każda 
cząstka podporządkowaną jest cało- 
ści, Drugi—wrażliwy, subtelny peł- 
ny wewnętrznego tajemnego Ognia. 
Zaden odruch nie jest tu podporząd- 
kowany dyrektywom  tóleologicznym 
zewnętrznego świata. 

Sympatje a? się z drü- 
gim światem. Czasami za surowo 
może znęca Bię ona nad pierwszym i 
może zbyt idealizuje drugi. 

Jeżeli całowiek „prostolinijny* 
na pozór fet kaleką duchowym, to 
dla tego, że świat zewnętrzny obszedł 
się z nim zbyt surowo. I odwrotnie 
zbyt wybujaży indywidualizm odby- 
wa sią za cenę m o p E 
podstaw bytowania Wychodzi tak, 
ġa drugi świat żyje kosztem plerw- 
szog 


0: 
Zagadnieniem sttorki jest pro- 
rzełomów duchowych. 
złowiek zbudowany na (pozór a 

jednolitej gliny w harmonijnej ciała 
i duszy równości, zaczyna sią zała- 
mywaóć i łamać. | 

Wszystko straci dlań swój pier- 
wotny sens i z czynnego, pełnego 
pożądań staje się biernym, obojętnyin 
na wszystko. 

Stan taki jest albo krótkotrwały 
i człowiek wraca do życia, stwarza- 
jąc sobie świat powy, albo przecho- 
dzi w stan chroniczny, skazując go 
na powolne lub brutalne unicestwie- 
nie. 


ces 


Mówimy wtedy 0 Przełomte jaki 
go spotkał. | 

*rzełomy przechodzi każdy czło- 
wiek, najbardziej prostolinijny. Lecz 
siła i napięcie ich są różne, zależne 
od wrażliwości i bogactwa intelek- 
tualnego jednostki. Przyczyny prze- 
łomów są różne. Zadaniem psycho- 
loga jest wuśnie wykryuB „ul yu * 
kazanie procesów przez nie wywoła- 
nych. fi 371 
Gdy takie przyczyny zjawią się 
i trafią na grunt odpowiedni, wystar- 
czy najmniejszy szozegół, myśl jakaś, 
wsponnienie, „kilka książek*, aby 
proces przełomowy uzewnętrznił się 
i uświadomił. 

Autorka wybrała kilka przyczym 
dla swego studjum: śmierć ukocha- 
nego, zagadka życia—śmierć!, kon= 
flikt popędu artystycznego 7  SZa- 
rzyzną życią i biblijną miłość bliź- 
niego, śmierć syna, Moglibyśmy zro- 
bić zarzut autorce, że nis dość po- 
głębia te przyczyny, że często muska 
je tylko, nie wyciągając dość nA 
światło dzienne z dna duszy wszyst- 
kich momentów towarzyszących prze- 
łomom, że nie proporcjonalnie do te- 
go opisuje akty uzewnętaznienia i u- 
świadomienia, a zbyt mało podówia- 
dome. „Ją 3 r 

Z postaci powieściowych na 
pierwszy plan wysuwają się: Roma, 
Ida, Newhurst i mała Natalka, 
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widząc uciekających, puścił się za 
nimi w pogoń i jednego zatrzymał, 
Aresztowany okazał się znanym zło- 
dziejem kieszonkowym, Szają Libes- 
kind, 14 lat, Osadzono go w areszcie, 
= (p) Z głodu. Przy uL Tar- 
gowej nr. 16, Bronisława Paprycka, 
lat 54, bez określonego zającia, Z o- 
słabienia upadła na bruk i okaleczy- 
ła głowę. i 
— Na rogu ulic Ogrodowej i Za- 
chodniej ulegla zupełnemu ani 
aniu sił z głodu Jadwiga Radzińs- 
a, lat 70, pozostająca bez zajęcia i 
mieszkania. 
= (p) Ze schodów. Przy ul 
'gredniej nr. 44, syn malarża, Tajne 
Ajzer, lat p, spadł tak nieszczęśliwie 
ze schodów, iż złamał lewą rękę. 
NA Przejechanie. Na ro- 
gu Dzielnej i Widzewskiej dorożka 
przejechała Józefa Andrzejczaka, sy- 
na praozki, lat 7. Chłopiec uległ o- 
kaleczeniu głowy i prawego ra- 
mienia, 
Zamiejscowa. 
== (d) Zburzenie budek han- 
dlowych. Administracja , gm. Ra- 
dogoszcz, poleciła inż, Wiesławowi 
Gerliczowi natychmiastowe zburzenie 
na Bałuckim rynku 65 budek drewnia- 
nych, nia odpowiadających warun- 
kom hygjeny. 
= (d) Aresztowania. Wykry- 
fo i zaaresztowano sprawców napadu 
na szosie Brieztńsjiej, dokonanego 
na kupców x Rawy, Szmula Wajn- 
płuma i Szlamy Gelbarta. Prócz te- 
«go, dzięki nocnym obchodom strag- 
ników, oraz obławom, dokonywanym 
codziennie na skutek rozporządzenia 
aczelnika straży ziemskiej powiatu 
ódzkiego, aresztowano rawców 
licznych napadów, w lesie luómier- 
skim, oraz na szosie Ozorkowskiej za 
Zgierzem. Aresztowano też wiele 
osób pozostających bez pracy i środ- 
ków utrzymania, Osoby te wysyłane 
są na koszt rządu do miejsca swego 
pochodzenia. 


Ze sceny i estrady. * 
Teatr Polski (Cegielniana 68). 
ARZERM LETO 


Z kancelarji tentru komunmauują 
nam co nastąpuje: 
"._ Dziś, — o godz. 8 min. 15 — 


„Pies gnom, 

— W niedzielę, o godz. 81 pół 
po poł „Wicek i Wacek“, o godz. 8 
min, 16 — „Pies gończy”, po raz 


— W poniedziałek, o 8-i pół po 
południu, po cenach pogudntych — 
AA aj Warszawska”, 

ajbliższą premjerą będzie gloś- 

na sztuka Czesława Halicza pod tyt, 
Sad“, nagrodzona drugą nagrodą na 

konkursie teatrów rządowych war- 
azawskich. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam co następuje: 


Dziś, w sobotę, po poł, o godz.8 
t pót „Koniec Sodomy“ Sudermana, 
wieczorem 0 godz. 8.15 ukaże się 
wspaniały dramat w 6 aktach znako- 
mitego pisarza Lwa Tołstoja pet „Po- 
šega ciemnoty*, 

Jutro, w niedzielę, o godz. 8 po 
oł. sztuka w 6 aktach ze śpiewami 
tańcami „Chata za wsią*, wieczo- 

szem sztuka w 8 aktach „Lygja* 
POUĘ powieści Sienkiewicza „Quo 
$. 


W poniedziałek, z powodu po- 
dwójnego święta „Trzech Króli“ oraz 
Wigilji st. stylu danem będzie tylko 


jedno przedstawienie  popołudnio- 
we o godz. 8-6); odegrana będzie 
wesoła  krotochwila Dobrzańskiego 


„Zołnierz królowej. Madagaskaru”. 
Sztuka ta zdobyła sobie ogrom- 

ne powodzenie, dzięki swej żywej 

akcji, dowcipowi i grze artystów. 


We wtorek, „Jeniec Napoleona”. 


Koncert Kubelika, 


W środę, dnia 8 b. m. gościć 
będzie w Łodzi jeden a królów skrzyp- 
cowych, Jan Kubelik. 

Wielki skrzypek wraca obecnie 
ż Ameryki, gdżie odbył dłuższe tour- 
nés artystyczne, Wszystkim koncer- 
AE PATKA niebywałe powo- 
„dzenie, Kubelik zdobył nowe RO 


Da 


ano : kia. aaa KLAPY W 


Krytycy muzyczni zaznaczają jedno- 
myślnie, że znakomitego skrzypka 
nie oszałamia sława, dzięki czemu 
pracuje ciągłe i talent swój dopro- 
ię do szczytu potęgi artystycz- 
nej. 

Artysta grać będzie na skrz 
cach Stradivariusa. Wspówdział W 
koncercie weżmie znany pjanista-wir- 
“oz, Aleksander Raab. 

Bilety w składzie 
kriedberga i Koca, 
4.90, 


instr. muz. 
uL- Piotrkowska 


¿ teatru. 


Teatr Polski.. 


„Pies gończy?” 

„, komedja w 8 aktach 

Kurta Kroałza i Artura 

Hoffmama, Reżyserował 
Antoni Bednarczyk. 


Na temacie wdzięcznym, bo da- 
jącym duże pole do wyzyskania 
wszystkich słabostek ludzkich—wy- 
boru posła do parlamentu—pp, Kraatz 
i Hoffman osnuli 8-aktową kroto- 
chwilę p, t. „Pies gończy”. 

Psem gończym jest tu urodziwy, 
wesoły dr. Winternitz, który, ża 
szybką orjentację się, momentalne 
wyczucie ułożonej intrygi i dopro- 
wadzanie powziętych planów do celu, 
jeszcze w szkołach otrzymał to mia- 
no od kolegów. 

Dr. Winternitz, amerykanin, przy- 
bywa do rezydencji ks. Willibalda. 
Trafia na czas wyborów do parla- 
mentu, zkąd ma być wybrany posłem 
wielce ograniczony, lecz bardzo bo- 
gaty przedsiębiorca budowlany, Au- 
gust Ditmar. Kontr-kandydatem jest 
własny zięć, adwokat Farber, kolega 
szkolny Winternitza. 

Partja Ditmara jest silna, to też 
Firber ma szans niewiele, z czem 
zwierza się Winternitzowi. Wesoły 
młodzian przyrzeka Firberowi swe 
poparcie, a używszy iście amerykań- 
skiej reklamy i „rozmaitych „kawa- 
tów“, nie tylko przeprowadza wybór 
na posła swego przyjaciela, lecz u- 
jarzmia w zupełności wzbogaconego 
pyszałka, przed którym dotychczas 
wszyscy drżęli, zniewala go do od- 
dania drugiej swojej córki nieśmia- 
łemu nauczycielowi, a w końcu trze- 
cią sam zaślubia, 

Przydługie trochę 3 akty autoro- 
wie wyposażyli w mnóstwo epizodów 
i sytuacji komicznych, nie mających 
nieraz nic wspólnego z akcją, to też 
aby sztuka odniosła pożądany sukoes, 
należy ją trochę określić, lub też 
grać w znacznie szybszem tempie, 
inaczej odnosi się wręcz przeciwny 
skutek i sztuka miast bawió—nudzi, 
miast interesować, nuży. 

_. Artyści teatru polskiego na oneg- 
dajszem, pierwszem przedstawieniu, 
tej nowości pożądanego tempa sztuce 
nie nadali, to też nawet dobrze grane 
role, wypadły blado, 

Mam tu na myśli rolę Stegera, 
pojętą i przeprowadzoną doskonale 
przez p. Bednarczyka, niestety, jak 
na krotochwilę „przegraną* trochę i 
traktowaną zbyt .po komedjowemu. 
Scena oświadczyn w akcie 8-c0im, 
kulminacyjny punkt roli Stegera, za- 
grana więcej gorączkowo, lub też 
określona nieco, wzbudziłaby ogólny 
oklask, tymczasem na czwartkowem 
przedstawieniu przeszła bez wraże- 
nia, a nawet poniekąd nużyła, 

Nadto „robionym* był również 
humor p. Rodmunda w roli Winter- 
nitza. Winternitz nie pozuje, on ta- 
kim jast, to też niezbędną jest wię- 
ksza swoboda i humor, udzielający 
sią widzom. , 

Rola Leny była, o ile mi się 
zdaje, po nad siły p. Sylmy, chociaź 
artystka ta robiła co mogła, by 
wyjść z niej zwycięzko. Akt 8-ci 
popsuł p. Sylmie kostjum, który od- 
powiedniejszy był do żywego obrazu 
dla królowej w Jasełkąch, niż na bał 
dworski. : 

Zupełnie dobrymi natomiast byli 
pp. Maliszewska i Łitczak. Pierwsza 
w  przejaskrawionej przez autorów 
roli Kornelji, drugi w roli księcia 
Willbalda. 

Nio wymienieni powyżej artyści 


mniej lub więcej udatnie dostrajali 
się do całości, 

Wystawa. bardzo staranna, tylko 
antrakty zadługie. 


St. K, 


Z MUZYKI. 


Bethovena  symfonje, siódma i 
ósma, powstały prawie jednocześnie, 
i to w tym okresie, kiedy nastrój 
duchowy ich genialnego twórcy, był 
już częściowo przyómiony wskutek 
wźmagającej się głuchoty; nie wielki 
to jednak wpływ wywarło na treść 
ich muzyczną. Obie symfonje cechu- 
je pogodny, wesoły charakter, i ósma 
zwłaszcza, według danych statystycz- 
nych, r ostatnich czasów, należy do 
najwięce, grywanych ze wszystkich, 
dziewięciu symfonji, jakie Bethoven 
napisał, Jest ona, założeniem swem, 
po pierwszej symfonji, najkrótszą. 

Zaraz pierwszą część (Allegro vi- 
race), bez wszelkiego wstępu, trak- 
tuje Bethoven od początku do koń- 
ca z naiwną wesołością, przerzucając 
kolejno, przez wszystkie instrumenty, 
nacechowana pogodną  wesołością, 
terrata, z uprzywilejowanym w or- 
kiestrze Beethoyena komikiem fago- 
ten, na czele. s3 

W drugiej części, zamiast zwy- 
kłego Adagio lub Andante, daje 
Beethoven „Allegretto scherzando“, 
grywane zwykle za prędko, wbrew 
swemu charakterowi, przypominają- 
cemu naiwne Ronda z czasów epoki 
„rococo“ 1 w utrzymaniu właśnie tego 
charakteru, leży cały sekret zrozu- 
mienia i wykonania tej części sym- 
fonji. Powtarzające się, brane przez 
dęte instrumenty akordy, przypomi- 
nają pewien kanon napisany przez 
Beethoyena, z okazji pożegnalnej 
uczty na cześć Melda (wynalazcy 
metronomu), naśladujący maszynowy 
tik, tak—prawdopodobnie, z użytągo- 
wał w tem miejscu Beethoven, mo- 
tyw tego kanonu. Po melodyjnej, już 
więcej ożywionej drugiej części, 
scherzo kończy się charakterystycz- 
nem rytmem à la burleska, 

Trzecią część stanowi Menuett o 

pokroju, ale nie o tej tanecz- 
nej wersy jakiej używał Haydn, ale 
o pein nastroju poetycznym, w 
stylu wiejskiej pa i, z „pastoral- 
nej* symfonji i dla tego to wyraźnie 
zaznacza Beethoven: „In tempo di 
Minuetto“, 

Zbyt szybkie tempo, tak często 
mylnie używane, zaciera całą poezję 
i solowe ustępy, jakie mają tu wio- 
lonczele i klarnety, Finał, o pokrew- 
nym temacie z Haydnowską sym- 
fonją (g-dur), skrzy się nastrojem 
pełnym humoru i wesołości. Wyko- 
nanie symfonji przez W, O. F. nie 
odznaczało się wielką subtelnością, 
znać było pośpiech w przygotowaniu 
się. Scherzo, jak większość dyrygen- 
tów, tak i p. Birnbaum wziął w zbyt 
paan tempie, a w finale, nadmiar 

ętych instrumentów, zacierał kon- 
tury skrzypcowych figur. 

Solistkami wieczoru były, sio- 
stry Harrison—skrzypaczka i wiolon- 
czelistka. Odegrany przez nie z to- 
warzyszeniem orkiestry koncert 
Brahmsa, wykazał przedewszystkiem 
ich wielką muzykalność, co się uwy- 
datniło w nader trudnym i harmo- 
nicznie skomplikowanym  koneercie 
Brahmsa, szkoda tylko, że zbyt głoś- 
ny akompaniament orkiestry, pokry- 
wał miejscami, szczególnie w kanty- 
lenie, solistki, tak, że ich zupełnie 
słychać nie było. Skrzypaczka, nie 
stoi wyżej ponad przeciętną popraw- 
ną grę, o tonie słabym, poz awiona 
szerszego polotu fantazji i wirtnó- 
zowskiej techniki, pomimo wielkiego 
muzykalnego poczucia. O wiele wy- 
żej pod względem technicznym i wy- 
konawczym, stoi jej. siostrą wiolon- 
czelistka, Qdegrane przóż nią wspa- 
niałe warjacje „Rococo“ Czajkowskio- 
go, dały jej możność wykazania wiel- 
kiej sprawności technicznej, prze- 
ślicznego (i pełnego tonu w prowa- 
dzeniu kantyleny, 

Owacyjnie przyjmowane obie go- 
listki, odegrały nad program: jedna 
urywek z sonaty 
druge, sarabandę Bacha, Wspaniały 


„Don Juan* R, Strausa, bodaj czy 
nie najlepszy i najprzystępniejszy 
dla słuchacza z jego ów, 0, 


na same śltrzypce, ró 


S 


mistrzowskim kolorycie orkiestrowym, 
z genialnie pomyślaną środkową tze- 
ścią, dopełnił programu, chociaż, 
w zamian tego wolelibyśmy usłyszeć 
coś swojskiego, czem nas kierownik 
W.0O. F tak skąpo albo wcale nie 
raczy obdarzać. 

W końcu, należy zaznaczyć, w 
wysokim stopniu niekulturalne i nie- 
taktowne zachowanie się „wyższych 
sfer“ w czasie wykonania symfonji. 


AL, Bmidowicz. 


Kronika sądowa, 


Kto zawinił? 


Przed dwoma laty syn zamiesze 
ksłego w Pabjanicach Jana Florcza- 
ka, Longin, spadł ze schodów i zła 
mał rękę. Florczak wraz z synem 
udali się do znachora, zamieszkałego 
w Górce Pabjanickiej, Franciszka 
Rożnowskiego, by ten ostatni jege 
synowi rękę naprawił. 
gk zgodził się i otrzymał a contó 
2 rb. 

Po niejakim czasie * okazało się 
iż L. jest gorzej, wskutek czego u- 
dał się do szpitala pabjanickiego. 
Tam musiano ma jeszcze raz tę 
złamać i powtórnie złożyć. 

Dr. Watten orzekł, iż stało się to 
skutkiem złego złożenia ręki przez R. 

Po wyjściu ze szpitala Jan F, 
wystąpił z akcją cywilną przeciw 
Rożnowskiemu, prosząc o przysądze- 
nie z ostatniego, 181 rb. 80 kop. 4 
proc. i kosztami. 

Sąd gminny I okręgu łaskiego 
powiatu, odrzucił skargę powoda, ja- 
ko niesłuszną, 

Od: wyroku tego F. zaapelował 
do zjazdu sędziów pokoju, który w 
tych dniach sprawę powyższą Toz- 
ważał, 

Zjazd po naradzie wyrok pierw* 
szej instancji zatwierdził, przysądza- 
jąc na rzecz R. 10 rb. kosztów, oraż 
procent z sumy i 10 rb, dla toż 

(b) 


Obiecujący młodzieniec. 


Zamieszkały przy ul, Południo+* 
wej nr. 28, Izrael Chazin, zawiadomił 
policję, iż 14-letni Henoch Luri 
mieszkaniec Warty, kaliskiej guber- 
nji, począł odkręcać pręty u drzwi 
wejściowych jego mieszkania, lecz 
został ujęty na gorącym uczynku. 

Po spisaniu protokułu, sprawę 
skierowano do sądu. Sędzia 8 rewiru 
polecił oddać Chazina pod dozór 
matii, (b) 


Telegramy. 


amanea Z 


(Tel, Ag. Pet). 


Budżet tymczasowy, 

PETERSBURG, 8-go stycznia, — 
Rada ministrów nie znalazła prze- 
szkód do zatwierdzenia czasowego 
budżetu wydatków od stycznia 
czerwca roku bieżącego na sumę rb. 
1,492,527,066, to jest 0 25,412,984 
rb. mniej od normy ostatecznej. 

Proces dentystów. 


MOSKWA, 8 (1)— Z pośród 280 
oskarżonych dentystów uniewinniono 
79; pozostali skazani zostali na roty 
aresztanckie na przeciąg roku, przy- 
czem izba sądowa postanowiła pro- 
si¢ Najjaśniejszego Pana o zmniej- 
szenie kary 179 oskarżonym prze% 
zamianę rot aresztanckich na więzie- 
nie od 3 do 6 miesięcy boz ograni- 
czenia praw, a 14 oskarżonym 0 Za- 
mianę przez areszt w więzieniu lub 
przy policji na miesiąc; w stosunku 
12 oskarżonych—o zachowanie im ty- 
tułu dentysty. 

W sprawie 8 osób, w tej liczbie 
jednej kobiety, nie poczyniono sta- 
rań o złagodzenie kary. 

Ż osób urzędujących skazano: na 
roty aresztanckie; dr. Edwarda Rut- 
kowskiego | Kowreina ma 3 lata, 
Romana Rutkowskiego — na rok, Se- 
kretarza Lepechina—na 2 i pół roku, 
urzędnicy Popow i Borszeęzewski ns 

p aresztanckie z jednoczesnym 
podjęciem starań 0 zamianę na 6 mtie- 
sięczne zamknięcia w więzienim bez 
pozbawienia praw, lecz z usunięciem 
ze głnżby; z, pośr 8 uniewiu- 


y= Ryw="ly Pat w 


4. 


przedstawienia dla naszych 
f renumerałorów. 


Na zakk z rzędu przedsta- 
wienie dla Prenumeratorów naszych, 
które odbędzie sia w teatrze Popular- 
nym 


we środę 8 stycznia, 


wybraliśmy wspaniały dramat w 5 ak- 
tach z powieści Sienkiewicza „Quo 
Vadis” p. t. 


LIGJA. 


Utwór ten, vystewiony nader bo- 
gato przez dyrekcję teatru Popular- 
nego na kilku pierwszych przedsta- 
wieniach zyskał sobie duże uznanie, 
to też nie wątpimy, że i przedstawie- 
nie środowe wśród Prenumeratorów 
naszych cieszyć się będzie zasłużo- 
nem powodzeniem. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o0- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego, 


fkeja ratunkowa 
dia bezrobotnych. 


Inicjatorzy komitetu obywatel- 
skiego dla niesienia pomocy robotni- 
kom beż pracy rozesłali do pism o- 
dezwę następującą: 


Obywatele ! 


Niżej podpisani wspólnie z całym 
zastępem zwolenników tej sprawy 
raz jeszcze występują z niniejszem 
wezwaniem. Dzięki Waszemu udzia- 
łowi, Obywatele, na pierwszem órga- 
nizacyjnem zebraniu wybrano komi- 
tet obywatelski dla niesienia pomocy 
robotnikom pozbawionym pracy. Ko- 
mitet ten został zatwierdzony przez 
gubernatora piotrkowskiego. 

Jednakże z powodu krótkiego 
czasu nie wszyscy zostali powiado- 
mieni o zebraniu oraz skutkiem świąt 
wielu nie mogło brać udziału w ze- 
braniu. 

Wobec tego, w dniu 7 b. m. o 
godzinie 8 wieczorem, w lokalu Sto- 
warzyszenia majstrów tkackich (Prze- 
poł N: 1) odbędzie się ważnie Ze- 

ranie, na którem będzie uzupełnio- 
ny komitet, oraz opracowany Sszczę- 
gółowo plan przyszłej akcji ratunko- 


js 

Niżej podpisani zwracają się z 
serdeczną prośbą do całego spole- 
czeństwa, aby poparło zabiegi inicja- 
torów. 


dzie ustrój społeczny no i... sama ko- 
bieta, traktująca, jak słusznie zauwa- 
żyła Kuczalska — reformę i równo- 
uprawnienie, zbyt po dyletancku! Ko- 
bieta upaja się hasłem, blizką rzeko- 
mo nadzieją zwycięstwa. Zapomina 
jednak, że ewolucja życia zależy tyl- 
ko od solidarne; pracy z mężczyżną, 
którego duszę kobieta musi relormo- 
wać pod cieplem promieni dobrego 
serca t umysłowe) kultury, — Haslo pio- 
nerki ruchu kobiecego — M. Dzier- 
żanowskiej: „nie proście o prawa męż- 
czyzny, lecz bierzcie je same" — iest 
za ryzykowne!“ Przesada—fantazja,— 
fanatyzm — rodzą opór! 


— =x m m m w w w — 


Widzę — że refleksje moje zba- 
czają na prawdziwie ieljetonowe ma- 
nówce.. Staje na'progu traktatu... 

Ą to rzecz nudniejsza od długie- 
go feljetónu.., 

Postanowiłem więc w przyszłych 
9kruchach poruszyć sprawę niefelje 
«o0nrowo,—ale aktualnie, Jeżeli wspom- 
niałem ò „fantazjach“ i omyłkach ko- 
biety — muszę dowieść, że w szere- 
gach bojowniczek o prawa. kobrety, — 
jest dużo taktycznych i ideologicznych 
błedów.. Mam nadzieję, że otrzy- 
mam listy z opozycjami i wtenczas 
drogą polemiki — oświetlimy palącą 
kwestję wszechstronnie i objekty- 
wnie, 

Bawonarola, * 


AN 


„pozostała 


„ Wieloe- pożądany jest współu- 
dział członków komitetu bonorowego 
na zapowiedzianem zebraniu, w celu 
EA cennych rad i wskazó- 
wek, 


Łódź, 81 grudnia 1912 r. 
Z głębokiem uszanowaniem 


Anna Sceheiblerowa, MatyldaHerb- 
słowa, Dorota Leonhardtowa, Adolfo- 
wa Danbe, Gustawowa Geyerowa, E. 
Geyerowa, ks, Albrecht, H. Brosz, dr. 
A. Biedorman, A. Charomza, A. Dau- 
be (junior), A. Daube (senior), A. 
Drewing, pastor Dietrich, Kugenjusz 
Geyer, dr. Gloger, ks, proboszcz Gnin- 
zdoówski, pestor Gundlach, pastor Ha- 
drian, E. Harbst, St. Hertzberg, W, 
Hordliczka, W. Kamiński, F. Kinder- 
mann, K, Klukow, dr, Koliński, St, 
Książek, dr. Łuczycki, T. Meyerhoff, 
W. Neumann, pastor Patzer, Q. Pe- 
trul, dr. Sadkowski, dr. Skalski, M. 
Sprzączkóowski, O. Schweikert, pro- 
boszcz Szmideł, dr. Tochterman, re- 
jent Trojanowski, ks. proboszćz Ty- 
mieniecki, A. Wehr, adw. przys. Ze- 
lazowski, R. Ziegler, Zygmunt Ry- 
chter, redakcje pism: „Nowy Kurjer 
Łódzki*, „Rozwój“, „Gazeta Łódzka“, 
„Lodzer Zeitung", „NeueLodzer Zei- 
tung* i „Lodzer Rundschau*, 


Kronika. 


= (r) Przepowiednie na rok 
1918. We wtorkowym numerze „Kur- 
jera*, dnia 7. b. m. zamieścimy inte- 
resujące przepowiednie na rok 1913 
wszechświatowej sławy okultysty Pu- 
nar Bhavy. 

Ogłaszane corocznie owe przepo- 
wiednie, sprawdzają się niemal z ma- 
tematyczną ścisłością. 

= (r) Święta st. st, Z po- 
wodu świąt Bożego Narodzenia st, 
sł. biura magistratu i instytucji rzą- 
dowych zamknięte będą w ciągu pię- 
ciu dni, t: j. od niedzieli do czwart- 


ku włącznie. Co się tyczy godzin 
handlu, to w poniedziałek (święto 
Trzech Króli n. st.) sklepy winny 


być otwarte tylko w godzinach, usta- 
lonych dla niedziel, we wtorek, jako 
w pierwszy dzień świąt, wszystkie 
sklepy winny być zamknięte w cią- 


gu całego dnia, z wyjątkiem traktjer-. 


ni, cukierni, aptek i ti p. zakładów, 
które niogą być otwarte w godzinach 
zwykłych, wreszcje w drugie i trze- 
cie święto, t. j. w środę i czwartek 
w przepisach obowiązujących o wy- 
poczynku normalnym, żadne ograni- 
czenia w godzinach handlu nie są 
przewidziane, 

(1) Wydawnictwa skomfi- 
skowame na poczcie. Tutejszy 
urząd pocztowy otrzymał instrukcję 
w sprawie wstrzymywania wysyłki 
wydawnietw, skonfiskowanych przez 
komitet do spraw prasowych. Na 
żądanie tege komitetu wydawnietwa, 
pa: które nałożono areszt, mają być 
wydawane organom policyjnym, de- 
legowanym dv przeprowadzenia kon- 
fiskaty. O ile wysyłka już nastąpiła, 
urząd pocztowy obowiązany będzie 
telegrafować do miejsca przeznacze- 
nia o wstrzymanie doręczenia adre- 
satom wydawnietw i zwrot ich do 
miejsca, skąd zostały wysłane. 

= (t) Tow., muzeum nau- 
ki i sztuki. W poniedziałek, jako 
w dzień świąteczny muzeum otwarte 
będzie od godz. 12 w południe. 

Wieczorem od godz, 6 i pół, zwie- 
dzającym dział fizyczny udzielać bę- 
dzie objasnień p. Konstanty Wysz- 
nacki. 

G) Odczyty w T. K. O. 
Przypominamy, że jutro o godz. 4 po 
południu, w sali przy ul. Mikołajew- 
skiej nr. 11, p. Mieczysław, Domini- 
kiewiez wygłosi odczyt „O stanowi- 
sku kobiety w cywilizacji pierwot- 
nej*, 

— W poniedziałek, dnia 6 bm., 
o godz. 4 po południu, w tejże sali, 
p. Eugeniusz Sokołowski wygłosi od- 
czyt „O szczęśliwej Anglji*. 

(r) Hojny zapis. Z okazji 
swego srebraego wesela, ofiarowali 
małż. dr. Karolówię Poznańscy 50,000 
rb, w.5 proc, listach zastawnych m. 
Łodzi jako legat na imię łódzkiego 


żyd. Towarz. dobroczynności. Odsetki 
od tego legatu przeznaczone zostały: 
po 600 rb. rocznie na Towarz. dobr, 
~- mają powiększać kapi- 
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tał tak długo, dopóki zarząd Tow. 0- 
raz członek rodziny ofiarodawców 
nie uznają, że za skapitalizowany 
fundusz można wybudować Dom Lu- 
dowy imienia ofiarodawców, w któ- 
rym pomieszczą się: sale odczytowe, 
kuchnia, herbaciarnia i kąpiele ludo- 
we. Na zasadzie sporządzonego aktu 
rejentalnego „Dom Ludowy“ stano- 
wić będzie własność łódzk. żyd. Tow. 
dobrocz. 

Oprócz powyższej fundacji, jubi- 
laci ofiarowali jeszcze gotowizną rb, 
9,100 na następujące cele: po rb. 
8,000 na „Talmud Torę“ i szpital 
fund. Poznańskich, 1,000 rb. na „Zło- 
bek* przy ul. Smugowej; 300 rb. na 
ochronę fundac, Hertzów i po 200 
rb. na „Uzdrowisko“, „Bykur Chó- 
lim“, Pogotowie ratunkowe“ i Tow. 
opieki nad biednemi ołożnicami, 
„Dom starców* i „Tania kuchnia*. 

Za ofiary powyższe zarząd Tow. 
składa za naszem pośrednictwem ser- 
*deczne podziękowanie. 

— (r) Ze szpitale „Anny Mas 
tji, Na korzyść szpitala. „Anny 
Marji* dla dzieci wpłynęły następu- 
jące oflary: od p. Neuman —zabawki; 
od p. Babiekiej — zabawki; od d-ra 
Krakowskiego — 10 rb.; od p. M. Ro- 
senblum — 10 rb; od p. R. Huth — 
25 rb; od p. Sadowskiego — 1 rb; 
od p. Matyldy Lehman — zabawki; 
od p Marczewskiej — zabawki; od 
dzieci dr. Alfredów Grohman dla 
chorych dzieci — 7 rb. 60 kop; od 
pi Garlikowskiej — zabawki; od Ste- 
anai Wacia Weigt — zabawki, cu- 
kiernja Konrada — pierniki i cukier- 
ki; od J. Harthe — 26 funt. świec na 
choinkę, 

Zarząd szpitala „Anny Marji" 
składa za ofiary powyższe serdeczne 
podziękowanie, 

= (r!) Grupa kelnerów łódz» 
kich zakupiła we wtorek 7 b. m. 
wieczorowe przedstawienie w teatrze 
Popularnym. 

Dochód z tego przedstawienia, 
na którem odegrana będzie sztuka 
St. Kozłowskiego „Jeniec Napoleona“, 
przeznaczony będzie na powiększenie 
funduszu na dar pewnego grona kel- 
nerów dla kościoła św. Stanisława 
Kostki. 

= (t) Z e©echu czeladzi 
ciesielskich. We czwartek d. 2 
b. m. o godz. 6 i pół wiecz., w loka- 
lu przy ul. Radwańskiej nr. 19, od- 
było się posiedzenie członków zarzą- 
du Stow. czeladzi ciesielskich, na 
którem odbył sią podział pracy mię- 
dzy członków zarządu. | 

Większością głosów wybrani zó= 
stali: na prezesa — p. Kwiryn Soko- 
łowski, na wice-prezesa — p. Jan 
Nepomucen Kosicki, na sekretarza — 

„ Antoni Stachurski, na zastępcę sé- 
retarza — p. Władysław Brzozoóws- 
„ki, na kasjera — p. Franciszek Hun- 
dziąk, na jego zastępcą — p. Frangi- 


szek Nowacki, na gospodarza — p. 
Stanisław Rybak, na zastępcę — p, 
Andrzej Bystrzycki, na ławników— 


pp: Aleksy Brzozowski, józet Jaru- 
ga, Józef Szulee, Antoni Czarnecki, 

Do komisji rewizyjne) weszli pp.: 
Antoni Chudzik, Juljan Pawłowski i 
Franciszek Łaziński, Posiedzenie zam- 
knięto o godz, 9 wiecz. 

- (0) „Chojnki w Tow. Lira," 
W nadchodzący poniedziałek świą- 
teczny „Trzech Króli, dn, 6 b. m., 
staraniem zarządu łódzkiego tow. 
śpiew, Lira“, w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 01, odbędzie się 
zapowiedziana już zabawa dla milu- 
sińskich, t. j. „choinka“ dla dzieci 
członków, oraz zawsze mile widzia- 
nych gości. Początek zabawy nazna- 
czono na godzinę 8i pół po po- 
łudniu. 

W myśl przyjętej dewizy „dzień 
dla dzieci* złożono odpowiedni pro+ 
gram, który wykonany zostanie pod 
kierunkiem art. p. Lipińskiego przez 
małoletnich i przedstawia się dość 
interesująco, zieci obdarzone będą 
łakociami w torebkach chorągiewka- 
mi i t. p. 

Po zabawie dziecięcej © godz. 8 
wiecz, rozpocznie się zabawa taneczna 
dla dorosłych. Bilet wejścia dla dzie- 
ci 20 kop. dla dorostych 30 kop. 

W dniu il b. m. zarząd Tow. 
postanowił urządzić zabawę maska- 
radową, 

= (r) Teatr „Casino“. Przo- 
dujący zawsze pierwszorzędnym pro- 
gramem, na który składają się osta- 
tnie nowości, od dnia dzisiejszego 
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zmienia repertuar obrazów.-. Demon- 
strowany będzie wspaniały draraat w 
2 aktach, w kolorach „Drogi przez- 
naczenia* — w wykonaniu pierwszo- 
rzędnych artystów teatrów pary* 
skich. 

Treść obrazu i nadzwyczaj real- 
na gra artystów składają się na cie- 
kawą całość, zwłaszcza dzięki zasto- 
sowaniu naturalnych barw podczas 
zdjęcia. 

Arcyzabawna komedja w wyko- 
naniu wybornego Prensa posiada 
wiele humoru i dowcipu.— Następnie 
zdjęcia z natory „Polowanie na ty- 
grysy*, „Dziennik Gaumont“, tym 
razem wyróżniający się więcej pod 
względem wypadków niż tygodnik 
Pathe, i na zakończenie programu 
obrazek wysoce komiczny p.t. „Urwi- 
sy* dopełniają programu. 

Program ten pod każdym wzglę- 
dem urozmaicony, zadowolnić może 
najwybredniejsze wymagania publi- 
czności żadnej wrażeń osiąganych 
z dramatu | humoru. 

= (0) Czyja własność. Wczo- 
raj około godz. 9 wiecz. na ul. Wi- 
dzewskiej, około domu nr. 89, policja 
zatrzymała niewiadómo do kogo na- 
leżącego konia, gniadej maści. 
Wypadki. 
= (0) Złodzieje w pułapce, 
Przed kilku dniami donosiliśmy, że 
agenci policji śledczej, znaleźli przy 
rewizji w mieszkaniach Antoniny 
Mandel przy ul. Krzyżowej nr. 18 i 
Heleny Pietrzak przy ul, Trenberga 
nr. 47, większą ilość pościeli i bieliz- 
ny. — Następnego dnia do kancela- 
rji wydziału śledczego zgłosiło się 
kilka osób, w celu obejrzenia wspom- 
nianych rzeczy i niejaka Marta Ru- 
dzińska, zamieszkała przy ul, Nowo- 
Targowej nr. 7, poznała w nich swo- 
ją własność, 3 

Wobec tego Pietrzakowa 1 Man- 
dlową zeznały, że rzeczy te dostały 
od ich wspólnego kochanka, znanego 
złodzieja, Jana Okrasińskiego, 48 lat, 
Aresztowany, niezwłocznie 0. przyz- 
nat się do winy; zacną trójkę Osa- 
dzono w areszóie, 

= (0) Wie miał szczęścia do 
handlu. Właściciel składu węgla 
przy uł. Wilczej nr. 8 Henryk Miller 
posłał swego robotnika Karola Pri- 
masa, 38 lat do sąsiedniego sklepu 
ażeby wziął tam na jego rachunek 2 
korce owsa, Kiedy po kilku dniach 
M. chciał zapłacić za owies, okazało 
się, że Primas wziął 4 korce, a przy- 
niósł tylko dwa. Aresztowany P, ze 
znał, że praciijąc u Millera, chciał 
jednocześnie zająć się handlem, lecz 
ponieważ nie miał 4 czego zacząć, 
wziął na rachunek M. cztery. korce 
owsa, Z których—dwAa sprzedał prze- 
jeźdłającemu dorożkarzowi, a dwa 
odniósł Miilerowi. — Niefortunnego 
handlarza osadzono w areszcie. 

= (0) Zagadkowa rewizja. 
Wczoraj około godz. Hl wiecz. do pi- 
wiarni na rogu ul. Widzewskiej 1 Po- 
tudniowej weszli Józef Langner, Za- 
mieszkały przy ul. Nowo-Sikawskiej 
nr. 22 i Teodor .Szulg — przy ul. 
Nawrot nr. 28. Po chwili weszli dwaj 
młodzi ludzie, którzy obserwowali 
bacznie Langnera i Szulca, a kiedy 
ci wyszli ne ulicę, niezńajomi udali 
sią za nimi Zie. > skroni 
rewolwery, obrewidowali ich, lecz 
nie znalaziszy nie, poszli dalej. Jaki 
był cel tej rewizji, nie wiadomo. 

(0) Nieuczciwy pracow 
mik. Wiaeciciel cukierni przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 6%, Tajwel Gritz- 
hendler, zameldował policji, że pra- 
cownik jegu Edward Szklanecki, 25 
lat, skradł dwie platerowe tace i kil- 
ka rubli gotówką, poczem zbiegł. 

= (0) Znaczna kradzież, 
Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych, z mieszkania Ieka Krauskopfa 
przy ul. Widzewskiej nr. 5, skradzio- 
no różne rzeczy i biżuterję, wartości 
600 rb. 

(0) Na stary sposób. 
Wezoraj około godz. 6 wiecz. prae- 
chodził ul, Cegielnianą, przybyły z 
Pabjanic tkacz, Tomasz Banasik. Na 
rogu Wschodniej B, zatrzymał się 
by kupić od ulicznego handlarza pa- 
pierosów. Jacyś trzej chłopcy wszczę- 
li nagle między sobą bójkę i jeden z 
nich popchnął Banasika, tak silnie, 
że ten upadł na bruk, skorzystali z 
tego złodzieje i wyrwali B. z ręki 
woreczek, w którym znajdowało się 
około 16 rb. i poczęli uciekać. Prze- 
chodzący właśnie agent policyjny; 
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Roma, ta subtelna studentka me- 
dycyny, zmagająca się bezustanku z 
zagadnieniem życia i śmierci, jest u- 
lubioną postacią autorki. Jest w niej 
pewna posągowo-zimna refleksja, wy- 
wołana ogromem poropoktywy Życia 
i śmierci, wolna od przesądów i złu- 
dzeń, póddająca się z kosmiczną siłą 
fatalizmowi impulsów i podświado- 
mości. s 

Piękna, mądra, inteligentna, wra- 
żliwa, jest ona u celu karjery nau- 
kowej, gdy cios śmiertelny, utrata 
ukochanego, wytrącają z równowagi 
i wywołują przełom. Następstwem 
ucieleśnienia procesów duchowych 
wywołanych śmiercią narzeczonego 
jest manja dochodzenia śmierci. Na 
tem tle odbywa się dramat Romy. Z 
początku pod wpływem nauki, nie 
widzi oną nic więcej jak Nicość, do 
której wchodzimy konając. 

Rzeczywistość traci wówczas dla 
niej wszelki sens i cierpienie urasta 
do bezmiaru, Aktem samobójczym 
pragnie ona kres temu położyć. Atoli 
uratowana znajduje w Newhurst'cie 

roroka nowej wiedzy tajemnej — 
teozofji astralnej, pozagrobowej, we- 
dług której świat duchów oddzielony 
jest tylko „wązką linją graniczną* od 
świata zmysłowego. Stanąwszy na 
tej linji „zrzuca się ciało ziemskie 
jak suknie stare*. 

Piękny jest tu proces uducho- 
wienia każdego przejawu natury, łą- 
'czący dwa światy: rzeczywisty i uro- 
ony. 

i Tiry ti przeszkadzać „dalsz emu 
rozwojowi rzeczy* naturalnych, we- 
dług filozofji teozoficznej, Roma czs- 
ka spokojnie chwili zrzucenia starej 
sukni i przejścia linji granicznej ts- 
go istnienia. Aż śmierć niespodzia- 
na uwalnia ducha jej z powłoki ziem- 
skiej i przenosi się w zaświat ast- 


ŁZE 
. _ Ida — to artystki z bożej 
łaski. Pod wpływem męża partyjni- 
ka ego sztuką czystą w ak- 
zio tworzenia nowego Zycia, zarzuca 
ona malarstwo, aby wspólnie walczyć 
o Jutro. 

Konflikt duchowy zafysowuje się 
wyraźnie między duszą ky — a 
obowiązkiem żony i człowieka, 

Konflikt ten oddala w końcu Idę 
od męża wraca ją jej „Wieżycy nie- 
dostępnej" — sztuce, do czego dopo- 
maga jej Henryk, towarzysz męża. 

Typ Henryka jest najmniej (sa 
dnolity, jakby narzucony x zewnętrz 
autorce. 

Newhorst, apostoł nowej nauki, 
piękny starzec, epizod—prawie jest 

sdną soejoląkicjszych obok Natal- 
, postaci w powieści. 

Utrata a drogiego prowadzi 

po do ae eiis sstrabij eozji, która 


OKRUCHY 
TYGODNIOWE. 


Bez tytułu... 


Cały tydzień szukałem okruchów 
w pismach. No,. i nie nie znalaz- 
łeml.. Pisma dały okruchy swych 
wyblakłych frazesów i dużo „spisu 
rzeczy.” => 

Zacząłem więc zbierać okruchy 
mych własnych myśli, 

Oczywiście — najwdzięczniejszy 
temat — o duszy niewieściej, nasu- 
uął mi się na plan pierwszy. — 

_ Udręczyły mnie niewiasty, jak 
Madonny ładne i iak Marynia Poła- 
niecka cnotliwe, którym kilka razy 
towarzyszyłem do teatru... 

Miałem więc możność obserwo- 
wania ich przygotowań. 0 4-ej— 
czesanie fryzur lub... narada z szwacz- 
ką, O b-e—ciąg dalszy i wkładanie 
matinek do obiadu. Podczas obiadu 
s4 wesołe, rozkoszne! Na przypom- 
uienie — że 6 i pół — odpowiadają: 
„Jeszcze czas*, o godz. 7 — zaczyna- 
ią zmieniać pończoszeczki (oczywiś- 
cie cerować — jeżeli jedną niteczka 
wypadła). Na przypomnienie, %6 7 i 
pół — zaczyna się zamykanie drzwi 
1 słyszę skrzyp gorsetu. (Gdy by- 
łem u żonatego kolegi —  słysza- 
łem tam skrzek.., teściowejl) Bije 8— 
"uż ubrane! Kaža podawać palto... 
oddycham! Ale., Jedna pani każe 
«dkórkować butelkę — z wodą ko- 


daje mu równowagę oczekiwania po 
przełomie. Natalka dzieweczka onie- 
zwykłej, nastrojowej, wprost niebiań- 
skiej duszyczce jest perłą utworu p. 
Motylińskiej. 

Nie podobną odmówić autorce 
ani subtelności wrażeń, ani bogactwa 
óbserwacji wewnętrznej, erudycji i 
głębokiej inteligencji. 

Całość owiana jest urokiem i bar- 
wą ładnego języka, giętkiego i na- 
strojowego, sentymentem natury bar- 
dzo subtelnej, oraz pełnią głębokich 
refleksji, pięknych obrazów dyalo- 
gów. 

Autorke pragnęła stworzyć - „coś 
własnego... Nio z kombinowania ze- 
wnętrznego,.ale z impulsu swego in- 
tymnego; wypowiedzieć się w jakiejś 
wielkiej, nieświadomych kradzieży 
porna ean sztuce wyłącznie, niepo- 

zielnie jej“. 

Czy jej się to udało? W zupet- 
ności. 


Stefan Iacktensietn, 


Wiadomości ogólne, 


oam | 0 0 


© Zmiary minsterjolne, 
„Riecz* donosi, jakoby wkrótce mi- 
nister handlu, Timaszcw, miał ustą- 
pió z tego stanowiska, mianowicie 
wskutek rezultatów rewizji senatora 
Manuchina. 

Ministrem handlu zostałby w ta- 
kim razie prawdopodobnie prezes ro- 
syjskiej izby eksportowej, członek 
Rady państwa, Denisow. 

(C: Paszporty zagraniczne 
ulgowe. Wójci gminni i burmistrze 
mieprawidłowo tłumaczą przepisy 
wydawaniu robotnikom rolnym, uda- 
jącym się na zarobki do Prus, pasz- 
portów zagranicznych na termin 10 i 
pół miesięczny, wydając te paszpor- 
ty tylko w porze wiosennej, t. j. 
w marcu lub kwietniu. 

Z tego powodu, generał-guberna- 
tor, okólnikiem do gubernatorów wy- 
jaśnił, że paszporty ulgowe, 10 i pół 
miesięczne, mogą być wydawane w 
terminie od 1 lutego do 20 grudnia, 


Ze świata, 


O Abdykacja sułtana. — 
„Magdeburger Ztg.* donosi z Kon- 
stantynopola: 

Obiegają tu pogłoski, że sułtan 
Mahomet V po zawarciu pokoju ustą- 
pi z tronu. Sułtan czuje się bardzo 
znużony, Następca tronu, Jussuf Iz- 
zedin, ma po objęciu rządów ogłosić 


lońską; druga — rozsypała puder na 
suknię, — trzecia spostrzega, że Za- 
trzask na pięknym dołku nie jest 
„pewny*. Oczywiście „naprędce“ go 
odpruwa. A czas — leci! W pół do 
dziewiątej. 

W teatrze! Słuchają, przecierają 
binokle.. Po chwili zżymają sięl „Co 
za niekulturalna publiczność*! Tak 
się spóźnial 

ecz w ciemnej sali nikt nie wi- 
dzi mego ironicznego uśmiechu I 

Użyłem figla! Po 4 przesunąłem 
zegar 0 80 minut. — Zdążyły przy- 
jechać do teatru na ostatnie a- 
kordy orkiestry i dzwonek drugi ze 
sceny... 

Słyszę uszczypliwą uwagę ku- 
zynki: — „Ciągle nagliłeś, a teraz 
czekać musimy! U ciebie wszystko 
prędko! Przez ciebie nie spostrze- 
giam, że mi włos się zwiesił na czo- 
orn 

Prawdziwa tragedja! Włos spada 
na czoło... 

Akurat w tej chwili rzuciłem 0- 
kiem na sprawozdanie „N. Kurjera 
Łódzkiego o ofiarach, rozdanych u- 
bogim i coraz częstszych wypadkach 
omdlenia z głodu na bruku tódzkim. 

I przypomniało mi się też cha- 
rakterystyczbe pytanie na zgroma- 
dzeniu filantropijnem: „czy rzeczywi- 
ście w Łodzi istnieje nędza” ? 

Takie pytania rzucać mogą lu- 
dzie, idący obok życia, albo — naiw- 
ni cynicy! 

Podobne pytania stawiają ko- 
biety, które się skrapiają perfumami, 
wodą kolońiską, — kobiety, które sie-. 
dzą po 5 godzin przed lustrem z u- 
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ustawę, według której prawo dzie- 
dzictwa tronu na przyszłość przypa- 
dać będzie zawsze najstarszemu sy- 
nowi sułtana. 


Z Cesarstwa, 


A Dymisja Wielkiego Księ- 
cia. „Biuro Informacyjne“ urzędow- 
nie donosi, żę dowódca pułku kawa- 
lergardów Cesarzowej Marji Teodo- 
równy, Wielki Książe Michał Alek- 
sandrowicz, otrzymał urlop wewnątrz 
Rosji i za granicę na jedenaście mie- 
sięcy, z usunięciem ze stanowiska 
komendanta pułku, Ą 

Po Wielkim Księciu 
objął ks. Dołgorukow. 

4 Dochody Lig przeciw- 
gruźliczych. Na zjeździe Ligi 
przeciwgruźliczej obliczono, że do- 
chód z dni kwiatka w 87 miastach 
na cele walki z gruźlicą wynosi 772 
tysiące rub. 

4 Zjazd dentystów. — W 
przyszłą środę w Petersburgu roz- 
poczną się obrady zjazdu dentystów. 

ò Studentki w Tomsku. 
Minister oświaty Kasso w drodze 
czasowej tylko próby zamierza do- 
puścić do cesarskiego uniwersytetu 
w Tomsku, na Syberji — kobiety, 
jako studentki (nie zaś jako słuchacz- 

i) — na wydziale medycznym. 

Odnośny projekt podany został 
Radzie ministrów 30 b. m. i w czasie 
najbliższym wejdzie pod obrady. 


stanowisko 


Z Litwy i Rusi. 


X 525 złodziei. W Grodnie 
z ogólnej liczby 70 tysięcy ludności 
zarejestrowano 525 zawodowych zło- 
dziej; to znaczy — jeden złodziej ob- 
sługuje tam 140 mieszkańców. 

Ciekawe jakie wyniki dałaby po- 
dobna rejestracja w Łodzi. 


X Pożar fabryki. W Jano- 
wie w pow. kowieńskim, spaliła się 
założona w r. 1911 fabryka zapałek 
pod firmą „Uran“. Straty wynoszą 
przeszło 50,000 rubli. 200 robotników 
zostało bez pracy. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Z prasy. Pp. Antoni Lin- 
dner, odpowiedzialny redaktor „S0- 
wizdrzała* i Władysław Nawrocki, 
kierownik literacki, zostali wezwani 
przez sędziego śledczego do spraw 


pudrowaną twarzą... One nie mają 
czasu na filantropję, — na czytanie 
pism, na daninę pracy społeczeń- 
stwu.— 

Czas — to pieniądz! A kobiety 
tak go marnują, bo nie umieją użożyć 
dnia! 

Powiedzą mi: a praca koło dzie- 
ci, kuchni, męża, pokoju. 

Prawda! Praca ciężka... Ale dzień 
jest krótki i życie nie jest zbyt dłu- 
gie, trzeba czas oszczędzać jak można, 
by pracą konkretną dać drugiemu 
jej owoc — grosz lub kęs chleba. 

Chyba mi nikt nie zaprzeczy, że 
t. zw. eleganckie „z towarzystwa” ko- 
biety umieją tracić na szlifowanie 
paznogci i fryzowanie codzienne „ko- 
ków“, conajmniej 2 godziny! A znam 
takie anormalne jednostki, które cho- 
ciażby się kładły spać o 2 w nocy, 
gotują wodę i myją się do 4 rano... 

Gdyby te strojnisie „dla idei es- 
tetyki* poświęciły ten czas na oświa- 
tę dzieci z ulicy, lub pracowały poza 
domem—nie mielibyśmy mdlejących 
z głodu. 

Kobieta jeszcze nie rozumie war- 
tości czasu i nie może zrozumieć, że 
hasło równonprawnienia wkłada na 
nią cięższe jeszcze obowiązki — niż 


dawniej! 
Nie rozumie, że gorączkowe ży- 
cie społeczne — wymaga pośpiechu 


i pracy niemal calego dnia. 

Dzień 9-godzinny długo jeszcze 
będzie wywalczany. — Idąc w szran- 
ki życia razem z mężczyzną—kobieta 
musi z nim dzielić czas — oszczędzać 
emis i nie tracić go na strojenie się, 
pochłaniające godziny i... pieniądze... 


szczególnej wagi, jako oskarżeni z 
art. 128 i 6 p. 129, tudzież 8 p. 1034 
art, K, K, z powodu konfiskaty nr. 28 
„Sowizdrzała*, zarządzonej przez Ko- 
mitet do spraw prasowych w War- 
szawie, a zatwierdzonej przez izbę 
sądową warszawską, z racji wierszy: 
„ża Ojczyznę— chełmskie pola garną 
żyzne“ oraz „Król i błazen“. Po zło- 
żeniu kaucji w kwocie 200 rb. Pp. 
L. i N. pozostawieni zostali do . roz- 
strzygnięcia sprawy na wolnej sto- 
ie, 

a -+ Kursy dla włościan. W 
dniu 26 stycznia o godz. 9 rano, TOZ- 
poczynają się w Warszawie tygod- 
niowe kursy dla włościan i trwać 
będą do 1 lutego. 

Koszt wynosi za naukę, mieszka- 
nie i utrzymanie rb, 6 kop. 60 od 0- 
soby. O ile kto korzysta tylko z 
nauki bez utrzymania płaci rb, 8, 

Zapisy słuchaczów na te kursy 
już przyjmuje centralny wydział kó- 
łek — Warszawa, Erywańska 16. — 
Liczbę słuchaczów oznaczono na 120 
osób. 

Wobec ograniczonej liczby słu- 
chaczów i wobec donośnego znacze- 
nia tych kursów, pożądane są wcześ- 
niejsze zapisy. 

Niecny procęder. Od 
dłuższego czasu krążyły pogłoski, że 
w jednym ze sklepów przy ul. 
Chmielnej w Warszawie, właścicielka 
uprawia niecny proceder stręczycie|l- 
stwa. 

Celem sprawdzenia prawdziwości 
tych pogłosek, wczoraj po południu 
do sklepu z obuwiem Puławskiej w 
domu nr. 16 przy ul. Chmielnej, 
przybył sędzia śledczy 18 rewiru 
Warszawy, p. Morgajewski, i w obec- 
ności prokuratora warszawskiego Są- 


du okręgowego, p. Lejwina, dokonał 
szczegółowej rewizji, która trwała 
kilka godzin. 

Wynikiem poszukiwań władz 


śledczych było zabranie kompromi- 
tujących listów i odprowadzenie Pū- 
ławskiej do cyrkułu, skąd, po zbada 
niu P., sędzia śledczy kazał ją aresz- 
tować i odesłać do więzienia śled- 
czego. 

Domniemaną wspólniczką Pū- 
ławskiej w procederze stręczyciels- 
kim jest Józefa Winkiewicz-Bieńkow= 
aka, której jednak w sklepie P, w 
chwili przybycia władz śledczych, 
nie było. Stwierdzono tylko, że Bień- 
kowska mieszkała przy ul. Widok 
nr. 11, skąd wymeldowała się do 
szpitala Dzieciątka Jezus, który 0- 
puściła wczoraj. > 

Bliższe wyniki śledztwa, ze wzglę” 
dów formalnych, są otoczone tajem- 
nicą. 


Moda — tworzy niby duży ruch 
w ekonomice. społecznej... Prawda I 
Ale kobieta cho ciągłej PE 
mody i stosowania się do niejl I 
się tworzy błędne koło datków, 
coraz się powiększających. Zycie nad 
stan dochodzi do maksimum napię- 
cia — i tu zaczyna się zwykła. wal- 
ka: — zadłużonej rodziny z lichwia* 
TZM... i 

Stare ideały curae domesticae—juk 
zbankrutówały... 

Niechże nowe nia robią fiaskol 
Bo „fantasia domestzea" kobiet — nie 
jest jeszcze postępem 1 

Zdaje mi się, że nie wygłoszą 
paradoksalnej myśli, jeżeli powiem, 
że fantazja i fantastyka wkracza do 
główek neo-feministek.. Zbliża się 
dla kobiety nowej niebezpieczny 0k- 
res, który przeżyła kobieta skandy” 
nawska, rówieśnica Dagu i żon całej 
kolonji modernistów niemieckich 1 
skandynawskich,,. 

Niebezpieczeństwo tkwi nie w Zá- 
sadniczej ideologii wyzwolenia kobie- 
ty, lecz w przyśpieszonem tempie i... 
nieprzygotowaniu mężczyzn (ogółu) 
do tych ustępstw, która musi uczy- 
nić... Słowem, — ta „dusza mężczyz- 
ny“, tak niepochlebnie przedstawiana 
w głośnej powieści „Dusza mężczyź 
ny“ — ma naprawdę tyle jeszcze 
zwierzęcia, — że walka jego z reszt- 
kami porywów zwierzęcych i kobiety 
— musi ttwać przez całe pokoleniel 
Przygotujcie go do realizowamia Nna- 
szej ideologji, której jeszcze z powodu 
wad atawistycznych, całkowicie w 
cie wcielić nie możecie! Naszy” 
góle tendenciom staje na pr 


niono, a Dukron, Ratner i Sołomonik 
skazani na roty aresztanckie od 14 
miesięcy do 2 lat. 
Król WOZEM. 
RZYM, 8 stycznia.—lmię króla 
wniesiono do list wyborczych Rzymu. 


Teleor. własne, 
psow. Kur. Łódzk.'! 


Wykrycie oszustwa. 

PETERSBURG, 4 stycznia (W. 
A. T.).—Wykryto tu pomysłowe o- 
szustwo, jakiego dopuścił się urzęd- 
ik intendentury, Pisarew. Zainicjo- 
nował on wystawę międzynarodową, 
a towary, nadsyłane przez kupców i 
przemysłowców "sprzedawał, przy- 
właszczając sobie pieniądze. Nie po- 
starał się on nawet o mićjsce ra wy- 
stawę. 

Zadośćuczynienie Serbji. 

BERLIN, 4 stycznia. (W.A.T.). — 
„Peszti Hirlap* donosi, że wiado- 
mość, jakoby rząd serski w sprawie 
konsulów nie chciał dać satysfakcji, 
jest nieprawdziwa. Gabinet serbski 
dał oficjalne przyrzeczenie dać za- 
dośćuczynienie, o którego spełnieniu 
aikt w Wiedniu nie wątpi. 
Zdrowie Franciszka Józefa. 

BERLIN, 8 stycznia. (W.A.T.) — 
Dziś przed południem krążyły tutaj 
bardzo niepokojące wiadomości o 
zdrowiu cesarza austrjackiego, o nie- 
bezpiecznem osłabieniu akcji serca. 
Ze strony ambasady zapewniają, że 
cesarz wprawdzie jest niezupełnie 
zdrów, cierpi bardziej na katar z za- 
siębienia, lecz niebezpieczeństwa nie- 
ma, ale wobec podeszłego wieku ce- 
sarza musi się zachowywać bardzo 
ostrożnie. 

Rzeź armeńczyków. 

KONSTANTYNOPOL, 8 stycznia. 
(W.A.T.) Z armeńskiej prowincji Ma- 
łej Azji i Kurdystanu dochodzą nie- 
pokojące wieści, wskutek rzezi ar- 
meńczyków. Ambasador francuski 
zażądał wyjaśnienia od patryarchy 
armeńskiego; krok ten jest, począt- 
wem do dalszej akcji Francji. 

Straszna burza, 

NOWY JOR£, (W. A. TJ, 4 
stycznia. Panuje tu straszna burza, 
tak silna, jakiej nikt sobie nie przy- 
pomina. Straty olbrzymie. Wiele do- 
mów w Nowym Jorku zostało znisz- 


czonych, W Filadelfji runęła skut- 
kiem burzy tabryka. 
Olbrzymi strajk. 
NOWY JORK, (W. A. T.), 4 


stycznia. Strajk robotników kra- 
wieckich przybiera coraz szersze roz- 
miary. Przyszło do burzliwych, krwa- 
wych scen. Robotnicy w liczbie 2000 
„napadli na jedną z fabryk ubrania i 
„zburzyli ją. 

Akcja wojenna Rumunji. 

LONDYN, 8 stycznia (W. A, T). 
„Daili Telegraph“ donosi, że Rumun- 
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ja postanowiła obsadzić czworobok 
na południu od Dobrudży, mianowi- 
cie: Russuk, Cylistrję, Zumla i War- 
nę, jeżeli rokowania rumuńskiego mi- 
nistra Joneski z Danewem nie dopro- 
wadzą do pomyślnych rezultatów. 
Do tej akcji zostało już wszystko 
przygotowane. 


Wybuch strajku. 

SAARBRUKEN, 4 stycznia, W 
kilku kopalniach w okręgu rzeki Są- 
ary wybuchnął dziś strajk, który 
jest odpowiedzią na uchwałę Chrze- 
ściańskiego Związku zawodowego, 
który jak wiadomo postanowił straj- 
ku narazie nie rozpoczynać i odłożyć 
decyzję w tej kwestji na cztery ty- 
godnie. 


Wojna. 
Cciegramy fig, Pet. 


Żądania albańczyków. 

LONDYN, 8 stycznia. — „Times* 
donosi, że przybyła do Londynu de- 
legacja albańska wręczyła Grey'owi 
memorandum, w którem domaga się 
utworzenia niezależnej Aibanji na 
przestrzeni obecnych granic od Ozar- 
nogórza do Prizrentu na południu, 
oraz przyłączenia do terytorjum al- 
bańskiego Ipeku, Mitrowicy, Priszty- 
ny, Iskibu i Monasteru, 

„Times* twierdzi, że memorsn- 
dum powyższe złożone zostanie pod 
obrady konferencji ambasadorów. 

Szpieg. 

PORT SAID, 8 stycznia, W 
chwili, gdy krążownik turecki „Ba- 
reljachmar*, zamieniony na szpital 
Czerwonego Półksiężyca, miał odpły- 
nąć do Turcji, aresztowano na nim 
sąpiega. 

Układy pokojowe. 

LONDYN, 3 stycznia, Według 
wiadomości, zaczerpniętych przez Ag. 
Reutera, pełnomocnicy Grecji, Serbji 
i Czarnogórza podzielają w żupełnoś- 
ci pogląd Danewa 0 konieczności 
zerwania rokowań w dniu 3 stycznia, 
o ile mapa granicy turecko-bułgars- 
kiej, którą .przedstawią turcy, nie 
będzie się zgadzała "z żądaniami 
związkowców. 


m m e 
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Hygiena twarzy 


USUWA ZMARSZCZKI 
i kształt szyi, i 


__ Celegramy własne. 


Głód w Adrjanopolu. 

SOFJA, (W. A. T.), 4 stycznia. 
Dwaj oficerowie, którzy przybyli tu 
z Adrjanopola, opowiadają o strasz- 
nej nędzy, jaka panuje w mieście. 
Zywności już dawno niema; głód pa- 
nuje straszny, W ostatnich dniach 
zabrakło także światła i z nadejś- 
ciem mroku, miasto pogrążone jest 
w ciemnościach.  Tatdność usiłuje 
wpłynąć na komendanta, aby poddał 
miasto. 

Ultimatem, 

LONDYN, 4 stycznia. — (WAT.) 
Ultimatum delegatów państw bałkań- 
skich, przedłożone na wczorajszej 
konferencji pokojowej dalegatom tu- 
reckim, zawiera następujące warun- 
ki: 1) Turcja zrzeka się praw do Kre- 
ty; 2) Turcja odstąpi wyspy morza 
Egejskiego; 8) Uregulowanie granie 
nastąpi w ten sposób, aby Adrjano= 
pol wcielony został do Bułgarji. 


IEEE EWY CZAS" ZE PRIZE BY ZPAS YA 


(akt i 


Od dziś do poniedziałku do 


W kinematografie; 


Płynny Automasaż! 


pochlebne opinje licznej i wykwintnej klijentel. 


| Tow. Ake. 8-Petersh. Latoratorjum Chemicznego 


(założonego w 1860 roku) 


Oddział w Warszawie, Graniczna (5, telef, 55—40 
Dozwolony przez Petersburski Urząd Lekarski za, N 10420. 


ściąga rozszerzone pory skóry, wzmacnia tkanki mięśniowe, odmładza cerę 
karku. Stwarza on wdzięk, piękność i sprężystość Xonturów oraz matowa» 
białą delikatną cerę. Miascorride jest również środkiem nieporównanym dla pielęgnowania 


podbródka 
ciała Å biustu. 


"YW m © mike aaa l 4 


| Szkoła Ry 


Jerzego LEMANA Coudniowa 2). 


Rysunki, malarstwo, Modelowanie. Model żywy - 


i Przy Szkole jest osobny oddział dla rzemieślników; ślusarzy, stolarzy, 
ł mularzy, cieśli i malarzy z nauką rysunku fachowego. 


Teatr FLORA z» > | 


wp Amglo-burska «= $ 
Ludzie zwierzęta, 


i pielęgnownie jej wdziękuli [KAN 


> - M. 
a aa E 


Następny numer wyjdzie 
we wtorek, 7 b. m. o zwykłej 
porze. ; 


Sanatorjum D-ra Solmana 


Warszawa. ALEJA SZUCHA M 9, Chirargią 
CHOROBY KOBIET. Pobyt 1 opatrunki od 
7 rb, dzien, 


Ambulatorjnm od 12-ej do 1-ej popoł. Prom. 
Roentgena, 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 ek 


urządzony zZ komfortem i oświe 

elektr. Łazienki, Telefon. Kuchnia wyr 
borowa. Ceny przystępne, l 

mem e a ol lna ZZ z ZNAKI usd 


Ktoby posiadał uż, 
Komplet 


„kurjera Łódzkiego” 


z lipca 1907 r., proszony jest 
pożyczenie lub sprzedanie za dobrem 
wynagrodzeniem. Wiadomość w ad- 
ministracji „Nowego Kurjera Łódzkie- 
go“. ) i 


Ei 


= i 
3 m 
~ 


ysunkowa. 


głowa). 


ga Tedide 
"A m. á: e 
- = 
e (W 
6-ej wieczorem nad program M $ 
= , 
i Cale = 
BA 
s 
dramat w 3 częściach i wie- S$ 
le innych obrazów A 
K 


$ ł 


zarara atdartawyaty 
10070448 k vant kW 


Wystrzegać się 
naśladownietw. 


2 


EE LGP GTA S AN T 
Y ORNE PI A LE -~ 


skim! 


i Języków 
Począwszy ~ g kj | ua 
„u. 9 stycznia r. b. 
codziennie będą tworzone nowe grupy z językami wykłado 
wymi, francuskim, angielskim, niemieckim, polskim i rosyj- 


Berlitza 


r270 —Ł 


Dziś, jutro i pojutrze nadawyczajny program. Między jnnymi demonstrowany będzie wstrząsający dramat, z życia w 3 częściach 
5 


w wykonaniu wybitnych francuskich artystów. Sztuka, obfitując w szereg watrząsających seen, wywiera potężne wrażenia mà 


| każdym niemal widan. Program uzupełniają wspaniałe komedje, wywołujące nadzwyczajną wesołość. 


Ceny miejso popularne od 17 do 50 k. nezniowie 15 k. Zmiana programu we wtorki i soboty, 


g 


z 


> 
ji 


7 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 4 stycznia 1918 roku. Ns 
Z 


24 
A. K. GREEN. 


TAJEMNICA SASDNEGO DOM 


Przesłuchano następnie doktora. Jego zezna- 
wę było niezmiernie ważne. Dla mnie było też 
wielką niespodzianką. Po wstępnych pytaniach, 
:hciano wiedzieć, od jak dawna nie żyła już ko- 
dieta, gdy ją dokiór po raz pierwszy oglądał. 

— Więcej niż dwanaście, a mniej niż ośm- 
1aści godzin. 

— Czy trup był już zupełnie zesztywniały? 

— Nie, ale to nastąpiło zaraz potem. 

— Czy oglądał pan rany, jakie zadała upa- 
łająca szafa i porcelana? 

— Tak, oglądnąłem je, 

— Proszę:je opisać. 

Uozżynił to. 

— A więc? 

Coroner zrobił pauzę, aby podkreślić waż- 
ytania, która z tych ran była śmiertelną? 
wiadek przyzwyczajony był do tego spo- 

sobu zadawania pytań, obliczonych na efekti zna- 

lazł się w sposób właściwy. Spojrzał ma coronera 
groźnie, ale z szacunkiem, zwrócił się do przy- 
sięgłych i wyrzekł powolnym wyraźnym głosem: 


ność 


| Hurtowy skład obuwia 


J. WINDMAN 


Poleca Szanownym Klijentom 


wielki wybór różnego męskiego, | 
damskiego i dziecinnego obuwia 


jesiennych butów własnego wyrobu 


jak również posiada bogaty asortyment 


Mechanicznego szytego i filcowego obuwia 


pierwszorządnej fabryki i 
Ceny hurtowe 
z rabatem 5 


Detaliczna sprzedaż 


Piotrkowska 3), 
z 


O 
Zawiadomienie. 
Nowootworzone 


terminowe. 
wymówienieam 6 proc; za półrorzaem wymówieniem 5 proc; 


„2-gie Łódzkie Rzemieślnicze 
Towarzystwo Pożyczkowo Oszczędnościówe” 
a dniem 1|14 stycznia 1913 r. rozpoczyna swe czynności, : 
Przyjmuje zapisy na członków, wkłady oszczędnościowe oraz lokaty 


Wydaje pożyczki. Procenta od wkładów płaci za rocznem 
za 3 mie- 


— Jestem zupełnie pewny, że żadna z tych 
ran śmiertelną nie była. Kobiata nie została zabi- 
tą przez upadającą szafę. 

— Nie przez szafę? Jakto nie? Czy szafa nie 
była dość ciężką na to, czy też żaden bardziej 
żywotny organ nie został w ciele kobiety uszko- 
dzony? 

— Szafa była dość ciężką i mogła padając 
zabić tę panią, gdyby ona poprzednio już nie 
została zabitą. W tym wypadku zgniotła tylko 
trupa. 

j Mo twierdzenie, wypowiedziane ' stanowczym 
głosem, sprawiło pewne poruszenie wśród zebra» 
nych. Coroner pospieszył powiedzieć: 

— Zeznanie pana jest bardzo obciążające 
panie doktorze! Jeżeli ta pani nie została zabitą 
przez upadającą szafą, w jakiż sposób zmarła? 
Czy pan może twierdzić, że zmarła naturalną 
śmiercią i że szafa tylko przypadkowo na nią 
upadła? 

— Nie. Śmierć jej była gwałtowną, ale nie 
spowodowaną upadkiem szafy. 

— Zabita? Ale nie przez szafę? W jakiż więc 
sposób? Czyś pan jeszcze jaką śmiertelną ranę 
znalazł na jej ciele? 

— Taki Odrazu miałem podejrzenie, że w 
jakiś inny sposób życie utraciła, niż na to pozo- 
ry wskazywały i dlatego badałem trupa z naj- 
większą pilnością. Na karku, pod węzłem wło- 
sów zobaczyłem malutką plamkę. Gdym ją uważ- 


Teate „URANA“ 


Program od 1 do 15 Stycznia n. st. 


Nowośći! Nowośćl! 
REFLUCTUS 

Malarz miniaturzysta z jego Monstr 
przeze TA 
erwszy Taz Ww zi 

LES 3 ALBKSANDEOWY 

wWeseli brukarze! 

e sceny z życia musy- 

iew, tańce, dowcipy. 


Ory, 
ka, 
Zdumi akt 
ME eE 


TRUPA 

3 męźczyzn 1 kobieta. 
Boz konkurencyjni wirtuozi na 
oncertowy ch 


SERENA N 
Angielskie i węgierskie tańce s 
transformao:. 


Komiezny śpiewny duet 


Wspaniałe przedstawienie o godz. 
12w nocy „MAXIME%. 


Z udziałem zap pojącyeh arty- 
e MARGOT HERVE — 


Niemiecka subretka. 
-lle BRONSKAJA 
} Kaskadowa artystka. 

— Ee NEGRÓW SI — 
Rosyjsko-Polska subretka 
-llè LA BELLE REIZ 
Rosyjska szansonetka 
M-r SKOTNIOKI 

Polski humorysta, 


w we 


6) Steno 
7) Pisa. 


INSPEKTOR 


z prawami szkół rsądowych, zawiadamia niniejszym, że po Nowym 


| równol 
g nież klika miejso 


klasie 1 w równoległej 4i 
4 Przyjmowanie próśb w poniedziałki, środy 1 pi od 12-e 
3-iej po połudnm w kanęelarji askoły mT piale odda dp 


E. FUK 


Były główny asystent nadwornego lekarza dzntysty Engla w Berlinie 
Po dziesięciolstniej praktyce zagranicą 


niej zbadał, znalazłem koniec długiego i cienkiego 
stalowego narzędzia. Pewną ręką zostało to na 
rzędzie wbite w najdrażliwsze i najniebezpiecz- 
niejsze miejsce na całem oiele ludzkiem. Śmierć 
nastąpiła momentalnie, 

Wielkie wzruszenie znać było na zebranych, 
ale najbardziej wzburzoną byłam s. A więc nie 
serce jej przebito, tylko kark! Gdy nastał znów 
spokój, coroner jeszcze poważniejszym głosem zan 
czął stawiać dalsze pytania, 

— Czy to ostrze znalezione w ranie jest 
częścią jakiegoś chirurgicznego narzędzia? 

— Nie, stal nie jest dość hartowną na ta 
aby przypuszcza, że to było narzędzie chirur 
giczne. Jest to zwykła stal, łamiąca się łatwo 
Ostrze to wydobyłem, 

— Czy pan ma je przy sobie? 

— Oto jest! 

Podał przy tych słowach ostrze przysięgłym, 
Gdy już przeszło przez wszystkie ręce, GOroner 
zapytał: 
— Czy może pan nam powiedzieć, ile czasu 
upłynęło pomiędzy zamordowaniem kobiety a upad: 
kiem szafy na nią i wynikłemi stąd ranami? 

— Niezupełnie dokładnie, w każdym rasie 
dłuższy przeciąg czasu. 

— Dłuższy przeciąg czasu? Morderca prze- 
cież tylko dziesięć minut spędził w tym domuł 

(0. à n) 


4-klasowej prywatnej miejskiej- szkoły 


W. EWCECHEWICZA, 


OTWIERA 


ą klasę przy starszej przygotowawczej © ki rów- 
ihin È TOR 


KURSY HANDLOWE 
pod kierunkiem 


Stanisława Lipińskiege 

Piotrkowska 157 

Duia 16 Stycznia 1913 r. rezpoczyna się trwający do 16 Maja NOWY 
edmiotów: 


telefon 8-58 


ujących prz 


KURS następ - 
1) Buchalterja 4 godz, frosdnyowp (wykład w języku połskim i oddział 


e w niemieckim) 


2) Buchalteria bankowa (dla osób znających zasady buchaiteji) 1 gods. 
3) Buhsiterja fabryczna (spocjalnie w zastosowaniu do przemysłu nade 


nistego) 1 godz tyg. 


4) Arytmetyka handlowa 2 godz. tyg. 
5) Korespondencja w języku polskim, rosyjskimi niemieckim po 2 godz. 6 


a 3 godz. tyg. 


e na maszynie 


Opłata w stosunku R. 6.25 za 1 godz. lekcji tygodniowo. Zapi 
je Kancelarja kursów od 7—9 wieczorem codziennie, prócz zabój fact pr 


ki ut 


Ga inet Dentystyczny 
Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblstta) 


Bięcznem wymówieniem 4 i pół proc; na każde żądanie 4 proce; Od po- |""==Kkutzna DE FLE (Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w 
życzek pobiera 6 pro, Kasa otwarta codziennie za wyłączeniem świąt Wkoawayni a a z, naszem mieście, Be:bolesna traktowanie zębów, podiu 
od godz. 10 r. —1-aj i od 6—3 wieóz. w lokalu przy uliey Głównej Je 9) mansów. specjalnych metod i przy zastosowaniu specjalnyc 
r501—3—1 Zarząd. rei 1 HERMANI aparatów. Wyjęcie zębów za pomocą aparata gazowago bez 
Przyjęcie udziałów rozpocznie się dnia 10|1 1913 r, o gods. 7-ej wiecz.) Saa A z Follos Což najan plezajo SR Złote, porcelanowe plomby. Sztucze 
: ne zęby z podniebieniem i bez (ze złota i porcel 
NEO, 37 PRE RANK dm , m "Ie BURÓW — 7 celany. 
di a a a a- Ale BUROS A rorcelanowe korony i mosty. Kosowa 
(A. O | mra krzywych zębów iwysuniętei szczęki przy pomocy spē- 
| wo kk A Subretka. cialnych regulatorów. Umacn'anie luźnych zębów promie- 
ti k i -ils LA BELLE NIELS ~ niami Roen'gena, Leczenie zapuszczonych chorób zę- 


Intern. śpiewaczka. s 
-ies MARISKA et ILONKA © 


Węgierskie tancerki, 
Koncert OAN salonowej mu- 


zyka 


bów i jamy ustnej specjalnymi promenam. elektrycz- 
nymi (ultra fioletowe i inne). Leczenie złamanych 
5 szczęk i dorabianie brakujących części twarzy (sztucz- 

ne nosy, uszy, wargi, miękkie podniebienie i t. p.) 


znajduje się mój 


t Magazyn MEBEl 


ky stylowych. Polecam urządzenia jadalni sypialni 
l gabinetów i salonów oraz wszelkie drobiazgi 
do umeblowania mieszkań. 

Majster cechowy R. Wiśniewski. 


ZZA Z ZRK 
Wejście na przedstawienie 
„MAXIME“ 55 kop. 


Urania-Bia 


Wspaniała serja obrazów pierw- 
Bzy raz w Łodzi 


Zwiazes Śmierci 


Dramat z życia współczesnego w 
3-ch ózęściach. 


Satis 
i 
" 


z 


cOQRODED 


W m. Brzezinach, gubernii Piotrkowskiej 
zostaje otwarty z dniem Iji stycznia 1913 r. 


T-mio kl. Zakład Nankowy Zeński Prywatny 


z programem zimnazjów rządowych 


L: M. IWANIENKO. 


Yrzyjmowanie próšb do klas: przygotow., 1, 2 173 od 15128 grudnia 1912 
oku. w Kancelarji Szkoły, przy ui. Sw. Anny, od gods. 3—5, w innych 
todzinach w mieszkaniu adwokata Roszkowskiego na tel samej ulicy, w 
aru Pacho PRA 


UN ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄ 
MG _ DLA DOROSŁYCH I DZI 


bezwa tic «wą imitację | falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka, które, nia 

są zaopatrzone. w: niebieską baaderotę z rosyjskim napisem oraz u dolna pouja 

krycju pudełka nie mają zamieszczodej frmy! Dr. Bayer és Társa, Bud apest 
Pudełko 65 Kop, ws wasystkich aptekach, 


U 


SE = -w 


Cala energja organizmu EEE 8 w linos 
od krwi (jej skladu i prawidłowej cyrkulacji) 


1 od zamiany materji, 


BIOMALC 


jest naturalnym, otrzymanym z wyborowego słodu jęczmiennego, 
ak pożywnym, polepsza skład krwi, służy Peen dla 


mózgu, uzdrawia płuca, uspakaja system nerwowy, wzma 
enia muskuły, poprawia apetyt, i przyczynia się do szyb- 
kiego trawienia przyjętych pokarmów. 


Blomaic potężny środek leczniczy, wywołują 
prawidłowo zamianę materji. Biomalc sma- 


ozny i ze względu na cenę wszystkim dostępny. 


Żądać we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 

Główny przedstawiciel na Rossję. T-wo 

„dunk Wilno & Berlin. Żądajcie literaturę. 


tt RAW 


aine gg) SĘ 


Dostać można we wsz stkich GPłokach. Ory inalne 
pudełka opatrzone są różową banderołą z podpisem: 


polecają 


W. FINDEISEN i S-ka 


Tel. 978 i 


Przejazd 21. 


Zyrandoie 


Skład fabryczny Piotrkowska M: 29, tel. 


4 OWĄ AAC wyrobów 
d Po fabryki 


SĄ ŻE W” TE: Ae, 
PLN 


MAGAZYN SUKIEN 
„kba Saison” 


polesa nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy- 
towe, i wytworne przybrania. 
Wyprawy ślubne wykonywa się z własnych i powie- 
zaonych materjałów. 


ln wa Me, bi 
ZW rAź: 


„La Saison” NS 
ui. Andrzeja Mr. H ll-gie piętro, front. 
Konkurencja! 


Największy wybór męskiego, damskiego 
i dziecinnego obuwia, z najlepszych za- 
granicznych skór najnowszych fasonów, 
jak również obuwia zimowego po cenach 
najniższych. 
Kalosze sprzedaje po cenach fabrycznych. 


Proszę się przekonać! 
A. | RZESZKOWSKI 
Nowomiejska N 6. 


Elektryczne 3 
i Gazowe 


Najnowsze modele, ceny fabryczne. 


Fabryka lamp i wyrobów bronzowych 


„Władysław Henig & $ka 


24-31 


e 


1709, 


w żocdzi, 
talel, 24-32. 


Diaan HENNEBER Sa. Warezawa. 


E E ET E 


[PRZECIW RZEŻĄCZGB 
Najnowszy środek 


„Salo-Pichilin" 


wynalazek aptekarza 
B. Konheima w Potershur| 
działa szybko i radykałn è 
przez |ekarzy jest uważany 
zn środek racjonalny. 
Działa również sku- 
tecznie w przypad- 
kach ostrych, jako też 
i chronicznych i w 
przeciągu krótkiego 
czasu usuwa najupor- 
czywsze wydzieliny. 
Mi pea wy: dołączony do 
każdego pudełka, Prawdaiw, 
tylko w puszkach arion ys 
po rb. 1,— i rb. 1 kop. 80. 
DO NABYCIA: W APTECE 
Naciejowskiega 1 Taplickiega 
w Warszawia, Leszczyńska 13. 
tel. 30- 
Wysył, za raliczen. Przesyłka 
podług taryfy pocztowej. 


spr 


NOWY KURJER ŁODZKI — 3 stycznia 1918 r. 


Jalskióń iż t4 


rk, A 


FLUINOL 


U OTPSZPKTTE T N aE TE TY y. 
s: skoncentrowany płynny preparat z igieł jad paen eE z fluore> 7 
eencją, najwyborniejszy dodatek do kąpieli. Ra 


WSPANIAŁY AROMAT. 


> Uspakaja nerwy, wzmacnia organizm i działa antyseptycznie = 

> w chorobach kobiecych. 

> WYDZIEŁLA OZON. u u n Fiakon na 10 kąpieli Rh. 2.28. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Wylączny fabrykant ALFRED SCHMIDT, w Bazyjeł. m E 

HERMAN SZOCELUAN, nA 


S m 
= Przedstawiciel na Królestwo Polskie: 
ję Warszawa, Królewska 31. Tel 210-66. 


wszystkim znany Środek domowy 
do zewnętrznego użytku 
PRZY 


REUMATYZMIE | ŁAMANIU 4 
w KOSGJAGH 


Cena za flakon 1 rb, 


Sprzedaje się w 
aptekach i skła- 
dach aptecznych, 


Skład główny 
na csta Rosję 
paa Bewer 


, Poźroska, d ARGO 


Wy strzegać się 
podrabiań 


NOWóGtWOFŁóRA pieriso 


Szkoła Tańiców 


znanego dyplomowanege nauczyciela 
Henryka FHendrykowskiego 
ul. Pasaż-Szulca M 2. i 


Rozpoczynam MOWY kurs tańców i podejmuję się każdego 
bez Mg iw na zdolności, wytczyć w ciągu miesiąca wszystkich najnow- 
szych starych tańców. Sala urządzona z wielkim komfortem Wo 
dług ostatnich wymagań techniki i hygjeny. Zapisy i informacje 
dziennie od 7—11 wieczorem, 

i UWAGA! Lekcje zbiorowe odbywają słę w 'Niedziełe i aki ta od. 
godz. 2 i pół do 7 po południu i od 7—12 wieczorem. -4—W 


Szanowne Janie! 


Pielęgnujcie swoją cerę, ręce oraz włosy 
dopóki jeszcze czas jedynie w Specjalnym 8a- 
lonie fryzjerskim dlą Pań 


Anny Neumann, Łódź, 
Piotrkowska 89, telef. 16-20 
(ogzyBt. od 1890 r.) r8—10—Ł 


Ceny bardzo 
przystępne 


Wozniak i S-wie Sosnowiec 


ODLEWNIA STALI 
wykonywa w swoich znacznie Po cazca zakładach 
wszelkiego rodzaju 
Odlewy stalowe (Fasonowe) 


zarówno w gatunkach zwyczajnej stali zlewnej jak i niklo- 
wej i chromowej. Referencje pierwszorzędne. 


Reprezentant: 
Maurycy Praszkler, Łódź 
ul Przajazd Ni 30. 


Przybory tualeto- 


m 
we i perfumerja. 


ia okozób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE n KANTOR, 


Piotrkowska Ni 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami RÓngena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko-kosinetyczne. Badaiie krwi ua Syfilis i le- 
czenie Savarsanem (Ebrich-Hata 606.) Gabinet elek- 
iroterapeulyczny (Masaż w.bracyjay 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla sań 
osobna poczesalnia. r2521—0—1 


KIE 


2 PYT 


EE 


Wzorowa szkoła gimnastyczna 


W połowie b. m. ukaże się w Warszawie wielki dzien- 
nik polityczny, społeczny i literacki 


Przegląd Codzienny 


w dwóch wydaniach; rannem i wieczornem, razem dziennie objętości 10 
stronie 1 więcej wielkiego formatu, 
_,Przegiąd Codzionny* będzie organem Hboralnym, bexpartyj- 

nym, stojącym na gruncie równouprawnienia żydów. 

„Przegląd Codzienny'* szeroko uwzględniać będzie ruch umy- 
słowy i artystyczny w kraju. Cesarstwie 1 zagrani 

„Przegląd Codzienny dbad będzie o a ie opracowany 
dział przemysłowo-handiowy. 

„Przegląd Codzienny będzie plerwszorzędnem wydawniotwóm 
informacyjnem, 

Prospekt oraz JE okazowy wysyła się ne żądanie bezpłatnie. 

Prenumerata wynosis=w Warsżawia: rocznie 10 20, półrocznie 
5.10, kwarta. 2,05, miesięcznie 65 kk w odnoszeniem do domu. Na pro» 
wineji: rocznie r 12.—, półroeznie r. 6.— kwark r. 3.—miesięcznie r. 1.—; 
zagraticą miesięcznie rb, 2— Adress Redakoj! — ulica Pracjżzd B. 
Administracji ullos Nowolipie 7, Pocztowy; „Przeuląd lCodzien- 
ny“ Warszawa. Skrzynka poczt. Ne 620. r267—3—1 


Nagrodzona wielk. medalem w Rostowie 
~ Warszawska szkoła kroju i szycia 


-APOLONJI KOPYDŁOWSKIEJ 


dyglomowunaj ucsenicy paryskiej akadamii kroju, Wydaje patenty 
i dyplomy. s prawami zukładania pracowni i szkół Nauka gruntow= 
na i pen, rowadzona dwoma - systomañiki, uczentce pabierają 
wprawy t gustu przy pracowni sukión, Nauka: miórzenia przykra* 
wahia 1 modelowania, Kurs wieczorowy po cenach zniżonych; w kom- 
lotach połowa ceny, Nauka kroju teoretyczna 10 rubli. Zapis ucze- 
nie w każdym ozsste Po skończonym kursie uczenice otrzy» 
mują posady. Sprzedaż form papierowych, żurnali | manekinów. 
Prayjmuje się suknia i kostjumy do krajania i pasowania, r20206—0 


Łódź | + Filja 
milos Piotrkowska M 118 ®© Baluty, Zgierska Mbt 


żelazne 


, niewygasaine „METEOR“, 
3 systemu Irlandzkiego. 


r Eh 4 Pie € a do węgla, drrawa, maty, iud 


spirytusu, różnych syste- 
mów, zwyczajne i ozdobne 


polecają: 


| Krzysztof Brun i Syn 


Warszawie, plao Teatralny. 


OKER 


|  NAPUSZE CACAO E 
1) Skład dla Królestwa. Polskiego w Domu Handiowym $ 


WA Sz. Rabinowicz i E. Gabiński, Warszawa. Gallerja FA 
| r9r—=3— 54 


[PP] rBZZE 


Telefon 21-88. 


G©05GQ g002583800308306 
| R dzą Dok © 
ococooo PRZODZOCEEONGO9E? 


Stoieczny 
CYRK 


Targowy Rynek. 


W sobote dn. £ Stycznia 1918 r. 

Wielkie wspaniałe galowe przedstawienie w 3-ch częściach z udzia 
łem całej trupy. Dziś pierwszy występ znakomitego jedynego w śŚwiekie 
indjanina. CHESTER DICKA 
Sensacyjna widowisko. $aito-mortaie z rowerem, z wysokości 15 arszy- 
nów przes powóz % pasużerami wykona p. Ch: Dicka 

W drugie) części wspaniała pantomina w 5 aktach i 80 obrazach pt 


MARKO WAMPA 


nonsi W niedziele 2 wielkie przedstawienia, na popołudniowa 
przedstawieuie może każdy, posiadający bllet wejścia, wprowadzić dwoje 
dzieci bezpłatnie, 


Eee tede dee de do Be du dobe tede: 


NOWY KDRJHR ŁÓDZKI 


4 zk: e 


— 8 stycznia 1918 r. a 9 


44 


Si NRA: 


Tygodnik Illustrowamy — wydarzenia ostatniej doby. 


A 


arz NONOrU 


Dramat w 3 aktach ze słynną TONI SILWĄ w głównej roli, 


zdjęcia z natury, 


Astanowa 


Do nabycia wszędzie, 


winogronowy koniak 


3 


R 


Absołatnia naturalny 
najlepszy pod względem gatunku. 


| A Sp ZONE 
43 BESTIA 


Zgubiono 


wę wtorek zrana damski złoty zega- 
rek z 4-ma brylanotkami i łańcusz- 
kiem przechodząc Zieloną ku Piotr- 
xowskiej MN 40. Uprasza sią nozol- 
re znalazcą 6 oddanio za nagrodą 
do kantoru D. Salimona Andrzeja 4. 


Dla kapitalistów! 


w Fiotrkowie— Zicyłacja. 


Dnia 3 (16) stycznia 1913 r., 
o godz. 10-ej f, w sądzie okręgo- 
wyn iotrkowskim odbędzie się 
sprzedaż publiczna w drodza dzia- 
łów nieruchomości piotrkowskiej 
położonej przy ul. Kaliskiej N 22 
(hipot, Xe 240), mależącej do spad- 
kobiereów 8, p, Michała Pulwar- 
skiego. Nieruchomość składa Się 
z domu murowanego 2 piętrowe- 
go, ofieyn I ogrodu, razem prze- 
strzeni 6,162 łokał kwadratowych. 

KUPCY POZĄDARI, 

Biiższe wiadomości otrzymać 
tnożna: w Piotrkowie: w księgaril 
0. Źradzińskiego, w Sosnowcu u 
St Bisńkowskiego, Aloja, dom Mus 
rawca, w Warszawie: U Fiszera, 
ul. Wilcza 56, m. 24. 

Akta (X: 6438) sprzedaży w są- 
de okręgowym, I wydzial cy- 
wilnym, II roferacie. 3 


AE AOKA. Zamwan PRE. RADĘ LUKS 
R.RIGHTER Spaga 


KOJ m. 13 od 12—6, Odpowiedzi na listy. 


NaiwnaPara | 


piękna ko 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zitta poło 


pańska Wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokojów, kuch- 
nia, ze wszytkiemi wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi plw» 
nicznemi pomieszczeniami I t. p. jest natychmiast do sprzedania 
w cenie wartości. Bliźsze wiadomości udziela ARCHITEKT 
HEINR, ZIEGER, ZITTAU i Sa. (Niemcy) 1804—0 


zatwierdzone przez Ministerjum 
Handlu i Przemysłu Kursy Buchal- 


teryjne I Języków Nowożytnych $ 


|. Mantinbanda w Łodzi £ 


Cegielniana M 47, tel. M 24-28, 


żona 


Przyjmuje się zapisy na następne półrocze, 

Wykłady rozpoczną się w środę 22 Sty« 
Gznia 1913 roku o godz. 8 wieczorem. 

Na życzenie Ogółu w nowem półroczu wpro- $ 
wadzoną zostaje oprócz jązyka niemieckiego nä- È 
uka języków: rosyjskiego, polskiego, francuskiego |% 
i angielskiego. 

* Kancelarja otwarta codziennie tylko od 7—9 fzr 
wieczorem. 216—0—1 $ 


Zarządzający kursami l MANTINBAND, $ 
GED GPD GSD CHD EOD EE) ETI Et EF 


Potezochy l stary 


POLECA 
pracownia wyrobów pończo= 

szniczych, 
JULI MACHER. 


tylko po 65 kop. 
M. Perle 
Piotrkowska Na 166 


M. Perle. 


1257—10 


Nawrot 4. 


fikuszerka masażystka 
z typlomem Cosarskiej Akademji mə- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ea .,20 lat przyjmuje: masaż. porody 


w nocy zamówienia, na słabość, pod- PZ 
skórne zastrżykiwanie, udziela porad 
sókretnych, dyskrecja zapewniona, 
Niezamożnym ustępstwo.Andrzeja Ne 39 


Adresowe 


do wynajęcia lokali 


Szkolna 23 


posiada adresy wszelkich lokali, 


Geometry M. Zrąbczyńskiego 
Z dniem 6-go Stycznia $ 
b. r.zulicy Długiej Ne 45, | 
przeniesionem zostaje 
na ul. Piotrkowską Xe 199. fi 


SE" DEE 1 11 zmena 


Wielką oszczędność! 


uzyska ten, kto farbować 
będzie moją farbą za Mr. 
417413, którą dostać można 
we wszystkich kolorach i 
tylko farba za Nr. 4713 
farbuje jedwabie, półjedwa- 
bie, wełny i półwełny, len, 
bawełny, satyny, batysty, 
portjery, firanki, bluzki, suk- 


tygodniowermi 


RATAMI 


męskie k Ag 
damskie nie, wstążki i t. d. 
i dziecinne Wystrzegajcie się naślado* 
ubrania wrictwał Najlopsza Taea í 
AR: ożądańa farbka do bielizny 
kie i sig sa We. 4718. Krem do fira" 
COSA nek Mr. 4713. Sklsd hurtowy 
Lewkowicza H, BIAŁOGÓRSKI 
Lód Zachódnia Zawadzka 19. 
68360 Fitna 


oga, od 2 STB | ye db sa fa cha do tł a 
Ka mamą a. Z ue bv bs c e ` ; 


a r 


A CARETE: 


@ 


RBEUGESSSOGOS8G 


PYYYTYYYTYY" 


ROSYJSKO-POLSKO-NIEMIECKI 


„PTextile-Journal 


CZASOPISMO FACHOWE, POŚWIĘCONE 
SPRAWOM PRZEMYSŁU WŁÓKNISTRGO 


Ważnę zawiadomienie 
dla rzeźników: 


Niniejszóm podaje się do wiadornoś- 
mi, że rzeźnicy rzeźni bałuekiej roz- 
pocznę od dzić hurtową sprzedaż 
różnych gatunków mięsa, jak: woło- 
we, baranina, cielęcina. Sprzedaż od 
bywać się będzie codziennie w halach 
przy ul. Kościelnej M 6. 
Z poważaniem 

ę Zarząd. 

497—3 


Thiotymina 


fptekaza J. Jlumblet 


(w Noworudomsku, gub. Piotrkow- 


ska.) 
Zatw. przez Urząd Lekar. Petersb. 
za M 6816, 

Zalecany przez pp. Lekarzy x 
niezawodnym skutkiem jako śro- 
dek znakomity w przypadkach 
"chorób dróg oddechowych jak: 
katar krtani. katar oskrzeli katary 
płuc, kaszel. Pobudza łaknienie, 
wzmacnia organy trawienia, a tem 
samem przyczynia sią do ogólne- 
go polepszenia stanu chorego. 
Sposób użycia przy każdym ako- 
nie, Ządać we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 52 


De Franciszek. Kozio/kiewycz 


| (senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze- 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 wiecz 


Ur, Eugenja 


Nerer-jerszuni 


Ćhorody kobiece, 
Piotrkowska X 121 Telef. 13-07 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
ód godziny 9 da 12 rano, 


Doktór 
„Gndwik Pinkus 


b. asystent Sanatorjum dla 
chorób piersiowych w Zako- 
panem, choroby płue, 
Spacerowa 13. 

Od 9 do 301 od 4 do 6, 32-12 


PZA AN W ZO M o 20 ME M MA MA 


Lekarz-weterykarji 
Szymon Wolman 
Piotrkowska 145, Cel. 29=00 
Porady w zakres lecznietwa wcho- 


dzące, szczepionki djagnostyczne ek- 
śpertyzy, 


l Wydawca: Amtoni Książek 


Doktór 


B. Donchin 


specjalista 


chorob Qczu 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39, 
Lecznica ze stałemi łóż- 
kami. 


Godziny przyjęć w ambulator- | 
jum od 10—12 i od 4—7 popol 6 
Przyjmuje chorych na state 


ERN 


Dr.L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 


K 


Syphilis, skórne, weneryczne, 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i ad 56—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Dr. Leyberg 
Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 

od 8—1. 

Dia Pań—5, poczekalnia od 

dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50. 


Ur. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M 18 
Teiefonu X 2060. 


Godz przyjęc od F do 12 od 4i pb 
w Ti pół w. w Niedziele ' swięta od 
do )2 pół 876 © 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU, 
3. Zielona 3. 


3 Jp } sk] 
Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA N 2. 
'feleton 13-50 
Choroby skórne, wtosów, (kosmetyka 
jekarska) weneryonaa, moczopiciuwe 
i niemocy piaiowej. Leesonie syphi- 
lisu galyarsasem „ttrilch-Hata 606 i 
814." wśródópiaje. 

J sażenie elektryczanośńą i masa- 
żomm wibracyjay m. 
Przyjmrje: chorych od 8—1 rano iod 
4—$ po poł, panie od 5—0 po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


W drukarni Et. 


NOW 1I"KUNIEK YUDZKY — 4 stycznia 1913 roku. 


R 3 


RTB5U8323055880 


p 


Orkiestra koncortowa 


Urogi przeznaczenia 


Wspaniały dramat z życia współczesnego w 2 aktach, w kolorach, w wykonaniu 
wybitnych artystów scany paryskiej. 


Polowanie na tygrysy 


Wyjątkowe zdjęcia z natury, 


Kieśmialość zakochanych 


Komedja w wykonaniu ulubieńca publiczności Prenga. 


„Sextet* 


Orkiestra koncertowa 


C€0082000002%508000643 © O 666900066360060 » 
Ządajcie numeru próbnego! 
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Od dziś do Poniedziałku 6 stycznia włącznie: 


Między innemi 


8298 


DERE 


DEAR 


Główny redaktor: Inż Juljan PAKLERSKI, Wydawes; Robert DAUER: 
Dr. J. Eisner Dr. Bogusławski 


Choroby chirurgiczne 
Dzielna 4. 


Przyjmuje od 5—6. 412—929 


a Choroby skórne, wen- 


ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606% 


| 1 „914*. Leczenie elektrycznością t ma 


sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obok teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 3. 2701—0 


Jr. B. Rejt 
Dr. B. Rej 
SREDNIA 4.6, POWROCIE. 
Bp. choroby skórne, włosów, weno- 
ryczne, moczopłociowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem hriich-Hlata „606% 1 „914* 
(wśródży lnie). Ledzenie elektrycznoś- 
cią (siektroliza) 1 masażem wibra- 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
8, w niedziele od 9—2 po południa. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 

takze wejści z Piotrkowskiej 3 
(Hotel Polski) 

Godz, przyj. 10//,—12 rano +'|,—7 w. 


Lecznica 


rý _ 

Pra R. Sfelnberga 
Benedykta Me 3 telefon 22-02. 

Oddziały: Ortopedyczny, Roent- 
genologiczny, Swiatło-leczniczy i elek- 
tryczny, 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe ete, 
(Godziny przyjęć 10—12 i od 4—7 


Lekarz-Dentysta 


1. aista -ON 

Il. ZAiSKA= VANO 
Południowa Ne 8, 2-ie piętro 
Piotrkowska 16.  186—12—1 


Ji, ai, W, KOTIN 
UI, Mól, W. AUTAN 
ul. Piotrkowska N 71. 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
mmelefonu nr. 21-19, 


Książka, Zachodnia 37 


„ ordynator szpitala S-go Du- 
cha w Warszawie Stenia 
Się z Warszawy do Łodzi 
ohoroky kobiece przyj- 
muje od 4 do 6 po podni 
Przejazd Me 30. 


Inżynier R, Puwiata 


BUDOWNICZY 
i technik ubezpieczeń. 

Wykoaywa wszelkie projekty plany 
sporządza f szacunki budowi: i prowadzi 
dozór budowlany tak w Łodzi jako też 
w lunych miejscowościach. Bluro w 
Łódri— Konstantyaowska 47 w Warsza. 
wie—Nowomiejska 9 1050—5—] 


Ogłoszenia drobne. 


AIAI Nowootworzony magazyn 
5 mebli nowych i używanych 
Władysława Romiszowskisgo j 
Piotrkowska Me 117, I piętro jedyne 
źródło najkorzystniejszogo nabywa- 
nia mebli nowych i używanych. Ku- 
pują zamieniam. Ceny nizkie leog 
stało. ` 539—10 
APR brzezinską 63, przyjmu- 
je panie na słabość, udziela po- 
rad dyskrecja zapewniona. 496—4 
A Meble z trzech pokojów I maszy- 
nę tożną rozprzedam bardzo ta- 
nio. Południowa 24—14. 509—3 
4 KusZerka Antonina Kąsicka prze- 
prowadziła się na ul Staro-Za- 
rzewską 23. 534—3 
cezwarunkowo 6 lat można nosić 
ubranie ze „Skóry-angielskiej*, 
łokieć od 40 kop., pluss 75, Posiada - 
my gotowe spodnie Piotrkowska 
125—13. 531—3 
lacharski warstat do sprzedania, 


Wiadomość Gubernatarska 20—60. 


NS" otworzony tani basar zaba- 
wek przy ulicy Konstantynowskiej 
M 12 sprzedaje pò cenach fabrycn- 
nych. 817—10 
W Zsa się przed nabyciem dwuch 

weksli po rubli trzysta (rb. 200), 
podpisznych in blanco przes 1. Ret-/ 
ehmana a znajdujących się w posia- 


dantu Wakstoka w Słupoy, gdyż tako=' 
we są nieważne, Ostrzeżenia porobio-' 
ne. 314—3 


rośby, sprawy Karne, apelacje, ka 
sacje, kontrakty, korespodencje 
różnego rodzaju do instytucji rz4d0- 
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska 36, 2627—1 
PR konl do sprzedania i staj- 
nia na 2 pary do wynajęcia. Po- 
łudniowa. 42 u gospodarze. _ 520—3 
potrzebna zdolna sklepowa do Ski- 
du wędlin A, Kalinowski Konstan- 
tynowsku 35. 5006—3 
UKOJ ERON TOWY odwuch oknach 
do Finisia. Południowa nr, 4! 
from Hi piętro. m. 15. 2813— 
p79 akat się wyżeł , USZY 
bronzowa, trzy latki na grabiecie 
oraz centki Odobrać można ża zwro 
tem kosztów, Radogossęz Chmielna 
M 14, 544— 


AE Z YE 10, 


iray pokoje kuchnią % wygodaini 
1 do” OTAI od 1j stycznia. 


Południowa 42 u zospodaraa. O27- 


i y yjeżazając pe el sprzeda i 1 
V1" kilka szaf do rzeczy nowytli, 
rozbieranych pó 16 rbl. Rybna L». 
Btolarz. | 540— i 
W arsztaty stolarakie sprzedam tanii 


ul. Kielma M 26, Bałuty, 500-3 


8 sala fabryczne a elektrycznym 
motorem i mieszkanie l, 2, 3 po 
koje z kuehniami i pojodyńcze po 
je zaraz do wynajęcia. Cena nizka 
Widzewska Nr 146. 514—3 
) magle w dobrym stanie do sprze- 
© dania. Ul. Wschodnia M 19. Adach. 
ype pinczer jedw abny, m. Żółtą 
1 plamą na grzbiecie i na uchu 
Łaskawy oddawca otrzyma wynagro 
dzenie. Wiadomość u stróża Piotr 
kowską 85. 


Z zań = 


PON 
wojskowy wysany 5 


Panacan n ód r mm e r z 

p szewa Cotin zagubiła  pasznor yemni ilet 
wydany z magistratu m. Wasilko- 4/ gminy Mazew pow. łęczyckieg 
OWI AD w RE gb. kaliskiej na imię Michała” Ma- 


wa, 

+2 POTY. 1. W ET PPTI R © POZY 
Dz pań wielka okazja po zlikwido- 
wanej fabryce piękna materiały 
bajecznie tanio. Piotrkowska 125-18, 
81—8 
NE sprzedania dorożka 2 koniem i 
J wóz .do piasku. Srednia 71. Wia- 
domość u stróża. 532—2 
1° sprzedania, kanapa kryta mościę- 
Ż tem. Ul. Szkola N 27° m. 17. 
515—3 

DŻ inteligentne panienki 


poszn= 
kują pokoju. Pańska 


pm 38. 
528-3 
pore subjekt zdolny potrzeb- 
ny zaraz. Benedykta M l. F Ja- 
kóbowicz. 520-2 
| PAT r ROZW O TR PO, W A, A 1-1 A 
| egitymacyjna książeczka i pasz- 
l port wydany z gminy Mikolajow 
pow. brzczińskiego, gub. piotrkow- 
mkiej wydane na imię Ludwika Ozer- 
wińskiogo, Za; inęły, Bas 
ka oszek Kozłówski zgubit pokwito- 
M wanie nn sumę rbi: 600 wydane 
przez Łódzkie Towarzystwo enon» 
nego Kredytu na imię Mendla i s10sz- 
ka Kozłowskich. 522 


mik 


tuszewskiego. 236—! 
*„aginał paszport wydany z gminy 


4 Czyste, pow. warszawskiego na 
imię Stanisława Golińskiego. _ öZi-1 
VISA paszport wydany z gminy 
Godziszew, pow. i gub. kaliskiej 
na imię Jana Rachuń. „| SÓL 
(raginąt paszport wydany z gim. Zy- 
á rardów, pow. błońskiego, gub. 
warszawskiej na imię Władysława 
Staniszewskiego. „______503— 
Magingat paszport wydany z gmin; 
li Śiskino powiatu łódzkiego gub. 
piotrkowskiej na imię Józeła Fran 
ciszka Jakóbowskiego. 530— 2 
a EE OW 
|„aginął paszport wydany Z gmin 
i Pamięcik, gub, kaliskiej na imię 
Antoniego Bryńskiego, 520—3 
/aginął paszport wydany z gminy 
Ł Soozowka, pow. gostyńskiego na 
imię Gertrudy Hartan. 025— 
zka anie >-4 
[jaginął passport wydany 3. gminę 


1 Jnliszków, pow. tireckiego, gub 
kaliskiej na imię Marjanny Wawrzy- 
niak. 541—7 


Redaktor: Jan Garłixowski 
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